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Okres przemysłowy na Górn. 
Slasku ma przypaść Polsce. | Odruchy. - 


R i į (od sprawy górnośląskiej i w razie utraty Gór Bydgoszcz stałą, si idownia zaburzeń, któ- 
Bytom l Katowice dla Polski. nego Śląska rząd niemiecki nie mógiby wypeł- sai. T E a E wk posłużyć 


Hanower (East Express, Radio). Polityczne | nić swoich zobowiązań., dla nauki naszych polityków, zarówno rządzą” 
koła berlińsicjie popadły w silną depreżyę na - cych, jako też į wolno praktykujących, f 
skutek ogłoszonych w „Prawie Lidu“ wiadomo- Stor za do P olski. Można to wyrozumieć, że wieści m. złem ob- 


chodzeniu się z Polakami w Niemczech, o ma” 
sowem ich wydalaniu z Westfalij, że wreszcie 
napływ poszkodowanych emigulamtów == Spo- 
wodowąły wzburzenią wśród mas i podnieciły 
w nich żądzę od'wetu. Dość jednak przez chwilę 
zastanowić się, aby zrozumieć, do ozego poli- 
tyka odwetów w ostatecznym wyniku dopro- 
wadzić może, — doprowadzić musi. „Oko za o- 
ko — ząb za ząb“, stosowane zawsze i wszędzie, 
skończyłoby się nieodmiennie powybijani:m 
wszystkich zębów i wszystkich oczu, okalecze- 
niem rodzaju ludzkiego. Rachunki odwtetowie 
mają tę własność, że się nigdy nie kończą, nikt 
bowiem nie pamięta krzywd, które wyrządził, 
a jeno zachowuje w pamięci te, Których qo- 
mał. My Polacy, gdybyśmy prowadzili ścisły _ 
rejestr win, jakie względem mas popełniły mie 
tylko rządy zaborcze, lecz narody, Topienająca 
ich politykę, gdybyśmy w dodatku jeszcze kar- 
bowali sobie w pamięci winy tych, którzy jako 
sojusznicy waszych ciemięzców, wzmącniali i 
popierali siły, które nas gnębiły, — a za każdą 
miarkę zła chcieli nówną miarka cdmierzyć, — 
wypełnilibyśmy całe dzieje nąszej wskrzeszo- 
nej Ojczyzny aklami pomsty i wyczerpalibyś- 
my na nie wszystkie te siły, któce na usługę 
Ojczyzny poświęcić jest naszą: najświętszą . po” 
winnością. 

Nigdy zamadzo, nigdy dosyć powtarzać nie 
można tej elementarnej prawdy, że w każdym 
czynie politycznym trzebą mieć na oku przede- 
wszystkiem jego następstwa, Nie wolno nic 


ści, że dr. Tjislar po powrocie m Anglii dowie” Rzym (East Express), Ustęp mowy Sforzy, wy 
dział sę że źródeł najbawdziej kompetentnych | głoszony w parlamencie wioskim, a dotyczący 
b zupełnej zgodzie Anglii i Fuameyi na rzecz | Śląska Górnego, buzmi jak następuje: Ludność 
rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej na nieko- | okręgów spornych uciekła się do użycia siły, 
rzyść Niemiec. Cały okręg przemysłowy z By- | aby stworzyć fakt dokonany, mogący wpłynąć 
tomiem | Katowicami przypadłby Polsce, na stanowisko mocarstw  sprzymierzęnych. 

Nieszczęście chcjało, iż żołmierze włoscy stali 


Wnanian ih l Slask (la liemtów KONCESJE się pierwszemj ofiarami. Rząd polski zrzekł się 


i A odpowiedzialności za działanią powstańców, 
W NOLÓDIOWYM Tyiolt, Pri dia sprąwy gogel byłoby pa. aby 
z 1 wówczas rząd polski nieżyiocznie zajął stano” 
Warszawa. (Telef, M.) Z Wiednia donoszą: | wisko, które ma usunąć A dwuzna- 
„Mitiagszeitung" podaje rzekomo na podstawie | czność. Parlament włoski pierwszy z pomiędzy 
wiadomości z kół miarodajnych, jakoby włoski | wszystkich parlamentów domagał się przeż u 
minister spraw zagranicznych Sforzą zapropo- | stą Sonnina niepodległości polskiej. Uchodźcy 
nował przed kilku dniami rządowi berlińskie | polscy znajdowali zawsze schromiemie pewne i 
mu przyjęcie nowego podziału Górnego ŚlĄEKA, | brszerckie we Włoszech 5 j. w okresie riajwię- 
w myśl którego Polska otrzymałaby przewazną | kszej potęgi caryzmu, Włochy mogą obecnie 
część obszaru przemysłowego, Niemcy zaš wza- | nowjedzieć z całą otwantościę Polsce, iż-o ile 
mian za to otrzymałyby następujące ustępstwa: | pragnie ona swojego «uozwoju,  przedewszytat- 
Część Tyorlu wioskiege, BOzen i Meran byłyby | kiem powinna dążyć do pokoju i unikać kro- 
połaczone z 4yrolem północnym, a oprócz tego | ków ryzykownych. Sprawą Górnego Śląska jest 
Wiechy zmieniłyby swoje stanowisko w spra- | sprawą wymiaru sprawiedliwości į pogodzenia 
wie przyłączenia Ausiryi do Niemiec. „Mitiags- | projektu wszystkich sprzymierzonych. Plebiscyt 
Zig.“ twiendzi, że rząd niemiecki odpowiedział | oparty na tuaktacie wersalskim, rozsirzygnię- 
rządowi włoskiemu na tu propozycyę, że utrata | ty winien być w myśl tego traktatit, z wyłącze- 
Górnego Śląska wraz z Zagłębiem przemysło- | niem wszelkich, z jakiejkolwiek stromy byłyby 
wem nle da się wyrównać przez to ustępstwo. | łne stosowane, grvałtów, W końcu Siorzą o- 
Równocześnie zaś gabinet niemiecki miał za- ! świadczył, iż jest zajęty zawieraniem układu 
wiadomić przedstawicieli państw sprzymierzoe { hamdlowego z Rosyą sowiecką į sadzi, że w koń- 
mych, że istnienie gabinetu Wirtha jest zależne | cu ukłąd zostanie wprowadzony w życie. , 
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r | przedsięwziąć nic postanowić, zanim postawi- 
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zj my sobie pytamie: co z tego wyniknie? Nie po- 
em U i iża Cyd Ró U. budki — choćby najszlachetniejsze lub najbar- 
z 3 dziej uspiawiedliwione, — ale cele są miarą 
Sosnowiec (tel. wł.). Demobilizacya odbywać 4 nym z dotychczasowych sądów polowych, pod | wartości politycznego działania, Nie to, co słu- 
Się będzie, jak już wiadomo, strefami, Rozpo- l “Wios: hs sith e” ain lecz to, a n pka i Hot; RA 
<zyną się we wtorek dnia %8 b. m, a skończy ; morałnem i mądrem razem, Mówiję moraął- 
się SĄ orek dnia 5 lipca, Dnia 5 lipca reszta | ję 3 z” aly zajęły £abędy " | nem w najściślejszem znaczeniu tego słowa. 
oddziałów powstańczych i niemieckich na te- E. pik el. w i I kc i kolej, W Gli niemoralną, bowiem į nieuczciwą jest polityka, 
renie plebiscytowym Górnego Śląska będzie w WIA Onoszą, że ae M 4 wje zajęte pt zez | która nie ma widoku dobra publicznego, która 
zupełności zdemobilizowana. Wedle tego planu | Wojska włoskie, a od iż do Opola zosta- | nie liczy się z nieszczęsnemi następstwami, ja- 
do dnia 28 b. m, Polacy muszę opuścić pierw- nie ruch pociągów natychmiast wznowiony. kiemj obarcza współczesny ogół lub dlugie po- 

szą strefę z Gliwicami i Zabrzem, Od dzia 36-go Francuzi W Zabrzu. ko]enia potomnych. 
czerwca do 3 lipca Niemcy OpusSzczą swoja | Bytom. (E E.) „Morgenpost” 27 A Z tego punktu widzenia rozpatrując odruchy 
strefę z Głupczycami i Kluczborskiem, Dnia 3 x i p aie Ę > -z dn, 27 bm, dos | odwetu į wybuchy nienawiści względem Niem- 
do 7 lipca wycofają się Polacy z następnej stre- | 1051, = * A e A Ma w niedzielę wojska | ców, musimy poczytywać je za nieszczęsny ob 
fy z Bytomiem .Dnia 5 lipca muszą Niesicy o= A ah T m y g'mrazyum w Zabrzu. W | jaw ostrzegający, iż w podsycamiu antyniemie- 
puścić resztę śląskiego obszaru plebiscytc wego. A su geja” E ES przybycie do Za” | ckiego nastroju przebrąno miarę, że należy pil- 
Po demobilizacyj w każdej strefie komisya a-f 5 ak 57 w p sa RW który przybędzie Z | nje baczyć na to, aby i w masach hodowść ta- 
liancka, złożona z oficera angielskiego, fiancu- Sosnowiec. Kwatery są już przygotowane. czej patryotyzm pozytywny, — miłość, wjer- 


skiego i włoskiego, suwierdzi, czy demóopilizacya Przywrócenie NÓEMANEQO HIM 4018/06.890 ność, lojalność dla własnej Ojczyzny, niż nega 
na , 


nastąpiła rzeczywiście aż do linii umówionej. : tywny — t. j. nienawiść wrogów. 

Wskutek tego między jednym a drugim okrę” Górnym Śląsku. Przekonamo się w Bydgoszczy. że takie odru- 
giem przeprowadzenie demobilizacyi nastąpi z Sosnowiec (tel. wt). „Kattowitzer Zeitung“ | chy zostają wyzyskiwane przez żywioły prze- 
przerwą 1-dniową, dla wyżej wspomnjencj kon- donosi, że osobowy i ciężarowy ruch z główne j wrotu, a zarazem najlepiej służą polityce ha- 
troli i terenu, na których przeprowadzano de- | 82 dworca we Wrocławiu, najważniejszego pun | katyzmu, która znajduje w nich podmietę. — 
mobilizącyę przez jedną i dnugą stronę zajmą ktu węzłowego na Górnym Śląsku, do Kędzie | Wszystkie wieści z Niemiec sbwiierdzają, że 
wojska koalicyjne, a dla pełnienia władzy bez- | Tzyna, dalej z Wielkiego Kamienia--Szymiszo |; wzmaga się tam powrotną, iala nacyomąlisty 
pieczeństwa zostanie utworzona z ludności | wa do Wielkich Strzelec į Kosowska, który to | cznej reakcyj i wzmaga się z dnia ma dzień. 
miejscowej połicya gminna, podlegająca koali" ruch przez kilka tygodni był wstrzymany, te- | Nikt nie może wątpić, że wyleje się oną, prze 
cyjnym konurolorom powiatowym, Na podsta» | raz zostanie znowu przywrócony, dewszystkjem na wschód, starym, kizyżąckim 


Wie spesyalnej umowy zapewniana zostala | Niemcy strzelają do wojsk koalicyjnych, * cyzee pozyepieczyś? Czy ci co u nas Tennent 


przez komisyę międzysojnszniczą zupełna am- d i ae ; 
nestya dla wszystkich uczestników powstania, Sosnowiec (tel. wł). Przy wkracząniu wojsk , w masach ludowych podtrzymują i podsycają, 
angielskich j włoskich do Raciborza, Selbst- równocześnie czynią wszystko, co do nich ma- 


oraz dla winnych przestępstw czysto politycz- SĄ y E y 
nych, Wsøsikio przestępstwa, sadzone dotych- | schutz niemiecki strzałami zranił kilku żołnie- leży, aby Siłę odporną włażnej Oiczy zmy spotę- 


s. j= MA (© i aln io 6 ml 7 g 
czas przez sądy polowe wojsk powstańczych, bę- | rzy. Bandytów rozpędzono przy pomocy tan- | gować j ukrzepić? Nie zapełniać wow ołać 
ków. Kilku Niemców aresztowano. 4 wielkim giosem o jak najszybsze, jak ndzewgj - 
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niejsze zdemobłizowamie armii, hamować ruz- 
wój gospodarczy przez stałe j systematyczne 
redukowanie pracy a podnoszenie płacy, +— a 
pokazywać zęby wrogom j jątrzyć ich do białej 
pasyj, — oto istotnie igranje z ogniem pod sło” 
mianą strzechą. 

A dzieje się to w Wielkopolsce, w tej Wiet- 
kopołsce, która tak chętnie stawia się sama ca- 
lemu narodowi za przykłąd dojrzałości polity- 
cznej, kultury obywatelskiej, poszanowania pra 
wa! Już to przyzniać trzeba, że prasa spełnia 
swój obowiązek, nawołuje do spokoju, domaga 
się surowego wystąpienia władz przeciw Wi- 
cehmzycielom, 

Trzeba jednak głębiej jeszcze wejrzeć w spra- 
wę. 

W żadnem państwie praworządnem, w żad- 
nem sząnującem się państwie, samorządy na- 
rodowe nie mogą być dopuszczane i nigdzie 
nie pozwala się ma to, by ulica regulowiała za- 
targi polityczne, Jeśli rząd ma ma zewnątrz od- 
powiadać za naród, namód musi na wewnątrz 
podlegać swym legalnym władzom, Kto pod- 
burzą lud do samowoli, pcha go pod kule wła- 
snego wojska. To jest zakłądanie miny wybu- 
„chowej do rozsądząnią budowy państwa, 

A teraz powiedzmy słowo o Niemcach, o któ- 
rych od paru lat masy słyszą tylko, że „jak 
świat światem, nie będzie Niemiec Polakowi 
bratem“ i tym podobne uświadamiające afory- 
zmy, Otóż należałoby niekiedy dodać do nich 
trochę uświadamiających pnzypisków. Jeśli nile 
jak świat światem, tto przymajmmiej od dzie- 
sięciu wieków wstecz, — tak długo sięga naszą 
pamięć historyczna, a niewątpliwie i równie 
długi szereg wieków na przysziość, — Niemiec 
jest i będzie naszym bezpośrednim sąsiadem. 
Jest nim tak dawno, a granica między Polską 
i Niemcami jest tak niewyraźną i sztuczna, że 
nie podobną wykreślić takiego kordonu, który- 
by wszystkich Niemców na zachód, wszystkich 
Poląków ma wschód oddzielał, Dotychczasowe 
plebiscyty stale stwiierdzały tę geograficzną pra 
wdę. Po przewrocie wojny światowej dokony- 
wa się przesuwanie ludności w obu kierun- 
kach: reemigracya. Niemców nia zachód, Pola- 
ków ma wschód, — ale dla różmych powodów 
nie może ona być tak cnakowitą, by wykluczała 
jakiś pas mięszany między obu krajami, Pas 
` taki istniał od niepamiętnych czasów. Zresztą 
historya wytworzyłą sama pokrzyżowanie się 
„korytarzy"' polskich z niemieckimi na bałtyc” 
kiem Pomorzu. Z faktami, których zmienić ani 
odwrócić nie można, należy się liczyć. Nie od- 
graniczą nas od Niemiec ani góry, ani morze. 
Jeśli tedy ami my Niemiec zawojować į wyte- 
pić nie chcemy i nie możemy, jeśli mie dopusz- 
cząmy, aby Oni nas ponownie zawojowali i tẹ- 
pili, musimy wykluczyć z naszych planów po- 
litycznych wiekuistą wojnę z Niemeami i Z ca- 
łą świadomością zmierząć ido tego, aby po spra- 
wiedliwem ustaleniu naszych granie, po odzy- 
skamiu tego, co nam się należy, — ustalić z ni- 
mi zgodne, sąsiedzkie stosumki, W interesie 
spokoju i bezpieczeństwa Polskj leży mie dopu- 
ścić do utrwialania się irmedemty niemieckiej 
ani wewnątrz, ani na zewnątrz naszego kraju. 

Oczywiście ci, co nie mają w polityce inne- 
go drogowskazu, jak frazesy o dziedzicznym 
wrogu, jak „póki świat światem" jį t. p, — od- 
powiedzą, że to jest wręcz miemoźliwe, że to 
nie od nas zależy, tak. samo, jak oderaniczenie 
się od Niemiec górami lub morzem. Ale to są 
tylko puste frazesy, pokrywające karysgodna 
bezmyślność lub lekkomyślność, Dziedzicznym 
wrogiem Fiamcyi była Anglia; dziedzicznym 
wrogiem Szwecyi Dania; możnaby podobnych 
przykłądów wymienić bez liku. Żaden naród 
nie wialczy bez tchu j bez przerwy mawet ze 
swym „dziedzicznym wrogiem". Madry naród 
ma się tylko na baczności przed nim i tem. prze. 
zórniej, tem roskliwiej zabiega ounikanie za- 
targów, im to trudniej przychodzi. £ 


Aby osłąbić znaczenie į wpływy  inredenty 
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awomieckiej, nie dośc jest piętnować ją, nie dość | 


powtarzać, jak to brzydko, gdy Niemiec Polaka 
nienawidzi, — bo co po polsku brzydko, to po 
niemiecku iadnie, — trzeba udowodnić fakta- 
mi, że nienawiść ta jest zbyteczną, do niczego 
dobrego nie prowadzi, że spokojne pożycie 8ą- 
"iedzkie jest możliwe i kouzystne, — Trzeba to 
czynić nawet wtedy, gdy Niemcy dają zły przy- 
kład, Kto mądrzejszy „kto prędzej gię opamięta, 
ten wygra. Niemcy wydalają robotników poł- 
skich, ich obecność w niemieckim okręgu prze- 
mysłowym znacznie więcej przynosiła korzy- 
ści Niemcom, niż Polsce. Polskie ręce robocze 
stwarzały bogactwo pizemystorwe i bogactwo 
rolne Niemico, Alboż u nas jest nadmiar sity 
roboczej? Alboz nie leży, ruasę ziemi odłogiem, 


y 
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a mnóstwo fabryk nie zmańejszyło produkcyj? 
Czyż ziemia polska nie jest. dość wielka, aby 
wszystkim Polakom dać schronienie i wavantat 
dc pracy? W obrębie Polski mieszka 30 milio- 
nów, a na pewno drugie tyle pomieścićby mo- 
żna, gdybyśmy mieli mieć zaludnienie takie, 
jak Belgia n. p. Tylko trzeba tak piacować, jak 
Belgowie. Trzeba raz zaniechać metody wydzie- 
rania sobie wzajemnie tych fikcyjnych bo- 
gactw, które są, a zabrać się szczerze do wytia- 
rzanią rzeczywistych, do wyiężonej, produkcyj- 
nej pracy. Gdy raz już wybijemy sobie z głowy 
narowy pasożytnicze używania baz pracy, Tub 
jak największego używania przy jak najmniej- 
szej pracy, zrozumiemy, że każda mowa para 
rak jest nowym nabytkiem, a reemsomcyc nio 
tragedyą, lecz dobrodziejstwem kraju. 


Posledzeni 


Lon*;n Last Express), Agencya „Reutera“ w 
formie półunzędowej donosi, że Biland oznaj- 
mił, iż z powodu licznych zajęć w czasie naj- 
bliższym, nie mógłby przybyć na projektowane 
posiedzenie Rady Najwyższej przed 10 lipca. — 
Wobec tego jest prawdopodobne, iż Rada Naj- 
wyższa zbierze się w Boulegne í. M. w drugim 
tygodniu lipca, 

Raport komisyi międzysojuszniczej. 

Warszawa, (Telef, M.) „Daily Chronicle" za- 
pównia, że przed zebraniem się Rady Najwyż- 
szej międzysojusznicza komisya ma przedstawić 
szczegółowy rapoart swoich lczłonków, zawiera: 
jący rzeczowe sprawozdanie o sytuacyi na Gór- 
nym Śląsku. 


Gen. Lerond stwierdza spiski niemieckie 


Berlin (Fast Express. Radio). „Lckalanzsj- 
ger“ ogłasza tajne sprawozdanie gen. Leronda, 
przestane misyi francuskiej w Berlinie. Lerond 
stwierdził, że w całych Niemczech ztzJanjzo- 
wane są Oddzialy dla generała Hcefera, Hcafor 
nie działa samodzielnie, W dałszym ciągu sma- 
wozdanie rzekomo ustala łączność  dzjałaia 
Francuzów i Polaków. 


Przywócenie ruchu porztowegi w Katowicen. 


Sosnowiec (tel. wł), Urząd pocztowy w Ka- 
towicach komunikuje, że ruch peczitowy zosta- 
je na nowo podjęty; przyjmuje się wszelkie 
przesylki listowe j pocztowe, omaz przyrzeka Się 
wziąć odpowiedzialność za przesyłki wszyst- 
kich nadanych listów. Ruch na linii tramwajor- 
wej Zabrze— Gliwice, wstrzymany we środę 
rano, zostat po krótkiej przerwie na nowo pod- 
jety. 


Organizacya policyi lokalnej. 
Londyn (East Express), „Manchester Guar- 
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e Rady Najwyższej po 10 lipca. 
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Każdy crytelnik „Gońca Krak." 
może zostać milionerem, 


Bon szczęścia Nr. 22. 


Nazwisko i adres: 


Bon ten nmaieży wyciąć i przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przesy- 
łającego(cą) do uzyskania jednego losu 
w premiowem losowanin 10 milionowek 
„Gońca Krakowskiego". 
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dian“ donosi z Opola, że w części Górnego Śląr 
ska już ewyakuowanej przez Hoefera, czynione 
są zaciągi do policyi lokalnej, Część tą Góimego 
Śląska jest według komespomdenta przeważnie 
niemiecka, w polskiej części kralu okaże się to 
niemożliwem. Generał Marini w wywiadzie 
autorem korespnodencyi oświadczył, że komi- 
sya międzysojuszmicza nie zgodzi się nigdy na 
projektowaną przez Korfantegu milicyę o oha- 
rakterze policyj lokalnej. General opowiedział 
się za energiczną akcyą, celem ratowania prze- 
maysłu śląskiego. Co się tyczy rozbrojenia lud- 
ności, oraz zgniecenią bandytyzmu, Marini pro 
pomuje sprawy te odłożyć na później, Pułkaw- 
nik Keating, przedstawiciel angielską w Opolu, 
wystąpił z wnioskiem stworzenia odpowiedział 
nych komitetów w każdej gminie, Miejscowe 
te komitety składać się będą z wybitnych mie- 
szkańców gminy ij powoływane byłyby do zor- 
gamizowania policyi miejscowej. Na 100 miesz- 
kańców przypadłoby po jednym policyancie, u 
zbrojonym w Iewolwer, 


Echa eksplozyi w Rybniku. 


Sosnowiec (tel. wł.). Dowiadują się z Rybmi- 
ka: Na tutejszym dworcu kolajowym roboty o- 
kolo uporządkowania i uprzątnięcią stacyi ze 
zwąjlisk, spowodowanych wybuchem, są pra- 
wie na, ukończeniu, Trzeba było. aż 2 pociągów 
ciężarowych, aby wywieść zwaliska rozbitego 
parku wagonowego, Mieszkamią, która były 
chwilowo uszkodzone, od wczoraj znowu są zą- 
| mieszkame. Szkody obliczone ze strony polskiej 
M psr wa równo 80 milionów marek wiemiec- 

ch, 

Wczoraj odbył się w Rybniku pogrzeb ofiar 
katastrofy, w którym brała udział ludność mia- 


į sta i stolicy, w liczbie około 3 tysiące ludzi. 


Między innymi liczne stowarzyszenia z polskie- 
mi chorągwiami i odznakami, jak również po- 
wstacy w uniformąch, 

MEREANA = OCZEK 


Obrady Ligi Narodów w sprawie polsko-litewskiej 


Genewa, (PAT) Rada Ligi Narodów na posie- 
dzeniu nieoficyalnem przystąpiła do rozpatry- 
wanią sporu polsko-litewskiego. 


Bałtyckie projekty Purickisa zachwiane. 


Wilno (East Express). Prasa kowieńska za- 
nię pokojona jest trudnościami, ma jakie napo 
tyka realizacya związku państw bałtyckich, za- 
inicyowanego przez Purysjec. W szeregu amty- 
kułów, omawiających tę kwestyę, widać, że 
irudmości są dwojakiej natury: zewnętnznaj i 
wównętrznej, Źródłem piemwszych jest samo 
wadliwe założenie koncepcyj Purysica, który 


zok narzędziem polityki antipolskiej, wysuw?. 


jąc go w sporze polsko-litewskim o Wilno, O- 


prócz tego piętrzą. się trudności ze stłnomy Ro- 
syi, którą traktuje projekt z upizedzeniem, 
Á 


Uniwersytet w Kownie dla konkurencyi, 


Wilno, (E, E, Radio) Rząd kowieński zamierza. 
przystąpić do reorganizacyj wyższych kursów 
w Kownie, które miałyby wyrugować uniwer= 
Sytet wileński, W nowym roku akademickim 
będzie zorganizowany 3swydziałowy niwersy- 
tet. Sprowaxizeni profesorowie z Niemiec i Ro- 


z pomocą Rosyi i Niemiec chce uczynić zwią- syi będą wykładć w różnych językach, 


Briand i Foch jada do Pragi. 


Praga (PAT) „Prager Tagblatt" donosi z Berlina: 
Paryski sprawozdawca „Lidowych Nowin* dowia- 
duje się z źródła dyplomatycznego francuskiego, 
że Briand i Foch z początkiem sierpnia zamierzają 
udać się do Pragi. Podróży tej przypisują wielkie 
znaczenie polityczne, tembardziej, że jest to piecw- 
szy raz po wojnie, iż prezydent ministrów fran- 


Lloyd George do prezydenta republiki 
irlandzkiej. 

Wiedeń, (Telef. J) Wedle wiadomości z Lon- 

dynu, premier Lloyd George wysłał do bawia- 

cegow Ameryce prezydenta republiki irlandz= 


cuskich odwiedzi Europę środkową. 


Nimwńsko- czeska konwentya militaria. 


Praga, PĄT) We wtorek przybywa tu ru 
mnuńska misya wojskowa pod przewądnictwem 
szefa sztabu armii rumuńskiej, cełem zawarcia 
rumuńsko-czeskiej konwencyt militarnej. 


mae ii 
kiej De Valera, z zawiadomieniem, aby się fr" 
landya zastosowała do pojednawczego apelu 
króla Jerzego. Llcyd George zapraacąjap. Da Vas 
lera do Londynu, aby porozumienie między rzą- 
dem angielskim a irlandzkim przyszło do sku- 
tirn 
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Kłamstwem i fałszem! 


Taktyka Litwinów na konferencyi. 
(Od naszego korespondenta). 


Bruksela, w czerwcu. 


Delegacya litewska przybyła na konierencyę 
arukselską w niezwykle licznym i urozmaico- 
aym składzie, Po za przewodniczącym Galwa: 
pouskim, stalym delegatem rządu kowieńskie= 
go przy Radzie Ligi Narodów, delegacya litew- 
ska miała w swoim składzie byłego prezydenta 
rządu kowieńskiego p. Slezewiciusa, prezesa 
stronnictwa ludowych socyalistów, który W ze 
szłym roku na jesieni wsławił się niesiychanie 
demagogicznemi, przepojonemi jadern nienawi- 
ści mowami w konstytuancie litewskiej, a w 
których nawoływał chłopów, by brali kto co ma, 
widły czy kosy i szli tępić bezwzględnie gnia- 
mda polskości na Litwie Kowieńskiej. Slezewi: 
glus może dzisiaj pochwalić się bogatym  plo= 
nem swojej propagandy: więzienia kowieńskie 
są przepełnione Połakami, aresztowanymi tylko 
za to, że się do polskości przyznali i conajmniej 
parę dziesiątków Polaków było w przeciągu 0- 
gtatniego roku zamordowanych przez rozbe- 
stwione, nie wiedzące co czynią, bandy młodzie- 
ży chłopskiej. Obok Slezewiciusa, którego oczy- 
wiście trudno było podejrzewać o pokojowe u= 
sposobiemie, zasiedli w delegacyi litewskiej kz. 
Jurgutis, członek klubu  chrześcijańsko-demo" 
kratycznego w konstytuancie kowieńskiej, Kli- 
mas, wice-minister spraw zagranicznycs, Mk 
łosz, poseł litewski w Paryżu, nie mówiący po 
litewsku, Narusiewicz, poseł w Londynie, poto” 
mek znanej polskiej rodziny szlacheckiej, 
Kjeuczyń'ki, szef sztabu generalnego, zawodo- 
wy oficer b, armii rosyjskiej i Erretia, przed 
kilkoma jeszcze miesiącami rodowity Szwajcan, 
później korepztytor dzieci jednego z ministrów 
kowieńskich, obecnie szef oficyalnej agencyi te- 
legraficznej w Kownie, (zna świetnie francuski, 
nie ma pojęcia o litewskim jęz.). 

Wszyscy ci panowie przyjechali do Brukseli 
z nakreślonym z góry postanowieniem, za wszel: 
ką cenę i nie wahając się przed użyciem żadne- 
go środka zrealizować nieudanej dziesięć m'e- 
glęcy temu zamach na Wilno, Kiedy w odpowie- 
dzi na zgłoszone przez klelegacyę litewską bez- 


czelne pretensye do Wilna delegacya polska zas. 


żądadła przedstawienia motywów, da których, 
rząd kowieński opiera Swoje prawa do Wilna, 
Litwini przedstawili obszerny w tej sprawie 
memoryał, Czego w tym memoryale nie było — 
wszystko oprócz prawdy, cyfr i faktów. 

Między tak zwanymi tytułami historycznymi 
znalazł się naprzykład taki: Kilka wieków temu 
wiele domów w Wilnie było zbudowanych rę- 
kami robotników litewskich. Primo nieprawdą 
jest, że kilka wieków temu był w Wilnie lud 
roboczy litewski — Wilno leżało zawsze po za 
granicami rozsiedlenia narodu litewskiego i To- 
botnikami, którzy wznosili pierwsze jęgo mury 
byli Polacy, brani do niewoli przez książąt li- 
tewskich; secundo, gdyby tak było, to na tej sa- 
mej podstawie mogliby Arabowie zażądać Wez: 
mecyi, budowanej rzeczywiście ich niewolnicze- 
mi rękami, 

W argumentacyi ekonomicznej znalazło się 
ma przykład twierdzenie, że ziemie Wileńska i 
Kowieńska nie mogą być rozdzielone, bo leżą 
rw basenie jednej rzeki Niemna. Na tej samej 
podstawie Rumunia lub Węgry mogłyby zażą” 
dać wszystkich ziem położonych w basenie Du- 
naju. Trzeba byłoby tylko ustalić, który brzeg 
Dunaju jest niepodzielny, bo dalegacya litew- 
ska nie wskazała, dlaczego uważa za miepodziel: 
my prawy brzeg Niemna ja nie lewy. 

Za tytuł prawny również posłużyć miał trak- 
tat moskiewski z 12 lipca, unieważniony w czę” 
ści dotyczącej terytoryum przez nasz traktat ry- 
ski. I wszystko w tym rodzaju, az w koùcu do- 
gadali się Litwini do tego, ùe Mickiewicz był 
Litwinem, który pisał przeważnie po polsku i 
be Kościuszko był też Litwinem, który walczył 
p niepodległość Stanów Zjednoczonych Amery: 
ki Północnej. 

Kiedy wreszcie te wszystkie pidkne argumen- 
ty nie pomogły i przewodmiczący Kkonferencyi 
Hymans zamiast uwzględnić je i przyznać Wil- 
no Litwie Kowieńskiej, wystąpił z projektem 
utworzenia nowego federalnego purstwa litew- 
skiego, złożonego z dwóch równorzędnych kan- 
tonów: Wileńskiego i Kowieńskiego, a związa: 
nego z Polską — delegacya litewska znalazła 
wyjście z tej sytuacyi, w dobrze jej znanym 


sposobie posługiwania się oczywista nieprawdą, 


jako czemś, co jest niewzruszonym 'pewnikiem. 

Widoczmie p. Galwanaukas słyszał czy czytal 
e tem, jak nieraz dawna dyplomacya bywała 
przewrotną, a nawet fałszywą i przyszedł do 
wniosku, że każda nota, każdy dokument dy- 
płomatyczny powinien zawierać jakieś kłam- 
stwo W myśl tej zasady w pierwszej odpowie- 
dzi na projekt Hymansa p. Galwanauskas oparł 
swe, rzekomo pozytywne stanowisko na przyję- 
ci do wiadomości deklaracyi p. Hymansa o ods 
daniu Wilna Litwie Kowieńskiej, deklaracyi, 
której nigdy nie było. Tu już nawet niesiycha- 
mie cierpliwą na wszelkie krętactwa Litwinów 
Liga Narodów nie wytrzymała i zgłosiła kate- 
goryczne sprostowanie. Sytuacya stąła się dla 
Litwinów krytyczną. P. Hymans zażądał szcze- 
rej i jasnej odpowiedzi i oświadczył, że jeśli jej 
nie otrzyma, będzie musiał uważać poprzednią 
deklaracyę litewską za negatywną, Przerażony 
p. Galwanauskas musiał przyznać się do kłam- 
stwa i po dłuższych wahaniach oświadczył, iż 
przyjmując do wiadomości sprostowanie p. Hy: 
mansa, utrzymuje swą poprzednią zgodę na 
przyjęcie jego projektu za podstawę do dalszej 
dyskusyi. 

Tego już nie wytrzymały zahartowane w wal- 
ce z polskością nerwy Slezewiciusa. Podniesio- 
nym głosem odezwał się on po litewsku do 
zgnębionego Galwanauskasą i p. Galwanauskas 
wręczył p. Hymansowi trzy znane dokumenty, 
zawierające okszernie wyłożony punkt widzenia 


Kto ma prawo p 


Kraków, 28 czerwca. 

Liczne rzesze naszych rodaków, zmuszone 
warunkami, pozostają do dnia dzisiejszego w 
„raju sowieckim”, jęcząc bądź to w ponurych 
kazamatach bolszewickich, bądź w zadżumio- 
nych oboząch koncentracyjnych, albo też przy- 
mierając głodem „na wolności“, Wszyscy oni z 
nieciepliwością oczekują vpragnionej chwili 
powrotu do Ojczyzny, a również wiele rodzin 
polskich pragnęłoby jak najszybciej ujrzeć 
swych krewnych j przyjaciół, przebywający:h 
w Rosyi. -~ 

Ci ostatni nisząwodnie chętnie zapoznają się 
z imformacyami, których udzielił redakcyj „Ku- 
ryera Polskiego" szef polskiej komisyi repa- 
tryacyjnej w Moskwie, p. Adam Zielezjński, ` 

— Rezydująca w Moskwie polska komisya 
repatryacyjna, — rzekł p, Zieleziński, — ufwo- 
rzyłą już swe ekspozytury w Petersburgu, gdzie 
ną czele stąnęła posłanka Dzjubińskąa, oraz w 
Charkowie, pod przewodnictwem p. Strzeme- 
ckiego. Projektujemy również utworzenie eks- 
pozytur w Syberyi į na Kaukazie. 

Komisya rozpoczeła już swoje prace kiłka dni 
temumiał odejść z Moskwy pierwszy normalny 
trasport, składający się z tysiąca osób z górą. 
S gto uchodźcy, jeńcy cywilni i zakładnicy, — 
— wszyscy wyłącznie z Moskwy. 
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e. 
„Orgip*. 

„Oreip" — nazwa ta brzmi tajemniczo, ka- 
balistycznie, a jest poprostu skrótem nazwy 
stowarzyszenia „Organizącya inteligencyi nol- 
skiej”, które zawiązało gię w Warszawie, z ini- 
cyatywy t. zw. „Koła Drezdeńczyków*, t, j. te- 
chników, Polaków, którzy ukończyli politech- 
mikę drezdeńską, 

St'warzyszenie ma ne celu: 1) organizacyę 
praktycznego życia inteligencvj gwoli zapew- 


społeczeństwie, i 2) organizącyę jej życia poli- 
tycznego, tak, aby stała się on» strażą intere- 
sów panstwa j dźwignią rozwoju narodu". 
Jak slychąć, liczne ugrunowania pracowni- 
ków umysłowych zamierzają przystąpić do „Or- 
gipu“, który ze swej stromy dązyć będzie do ze- 
spolenią pod swym sztandarem wszystkich 
związków į siowarzyszeń inteligencyi. 
WEN HE (ET ALETEN 5 


ROZKŁAD JAZDY. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów w Krakowie) 
wyszedł z druku. Wszędzie do nabycia. Skład 
główny : Maryan Hupczyc, biuro inseratów (ogloszeń) 


i dzienników, Kraków, Jagiaiiańska 7. 4479 


| 
nienia jej należnego sianowiska w narodzie | 
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owrócić z Rosyi do kraju. 
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litewski w stosunku do projektu Hymansa. W 
tych właśnie dokumentach delegacya litewska 
oświadcza, iż gotowa jest przyjąć dyskusyę nad 
projektem Hymamsa, ale tylko w tym rozumie- 
niu, że układ pomiędzy Litwą a Polską, który 
będzie rezultatem tej dyskusyi, nie będzie za- 
wierał ani jednej zasady, ani jednego z punka 
tów projektu p, Hymansa, że odwrotnie będzie 
on całkowicie opanty na pretensyi rządu ko- 
wieńskiego do stworzenia z Wilna stolicyi na- 
cyonalistyczno-litewskiego państwa, w którem 
Polacy wileńscy, stanowiący ogromną większość 
tamtejszej ludności, będą korzystali z łaskawie 
przyznanych im pnzez pp. Slezewiciusów praw 
mniejszości narodowej. 


Na język praktyczny stamowisko Litwinów 
tłomaczy są w sposób następujący: gotów je- 
stem pertraktować z tobą o kupno twego zegar: 
ka,ale uprzedzam, że przed końcem targu zabio- 
rę ci go z kieszeni i ogloszę, że zawsze prawnie 
do mnie należał. Zapewne, w takiem postawie- 
niu sprawy jest pewną dozą złośliwej mczciwo- 
ści, rzadko nawet jw poddbnym procederze spo- 
tykanej; niema w tem jednak, jani chęci do 
porozumienia, ani pozytywnego stosunku do 
kompromisowej propozycyi p. Hymansa. Każdy 
prawdziwie, a nie urzędowo tylko objektywny 
badacz, musi skonstatować, że stanowisko Li» 
twinów na konferencyi brukselskiej było sprze” 
czne z projektem p, Hymansa i negatywne w 
stosunku do zrobionych przezeń propozycyj. — 
W fkonsekwencyi rokowania brukselskie będą 
mogły być o tyle tylko kontymuowane, e ile rząd 
e eski zmieni swe dotychczasowe stanowi- 

o, 


Czy jednak zbyt wielka zażyłość z Berlinem 
pozwoli mu na to? M. B. 


Poza tem wysłąno transport z Mińska, gdzje 
wytworzył się istny zątor uchodźców, dażących 
zwartą masą do kraju, mimo czynionych im 
przez władze sowieckie przeszkód. Jest to t, zw. 
„Samotiok”, — żywiołowy pęd ku krajom, wol- 
nym od niewygód życia sowieckiego, 

W Mińsku znajduje się obecnie około 12.000 
takich uchodźców „na włąsmą rękę", Oczywi- 
ście znajdują się oni w warunkach nader opła* 
kanych, cierpia głód, epidemie szerzą się wśród 
nich zatrważająco. To też utworzono tymeza- 
Sową ekspozyturę w Mińsku dlą wyładowania 
tego nadmiaru uchodźców. 

Wególe zaś repatryacyg odbywa się według 
planu, z góry ustalonego na każdy miesiąc. Po- 
czątkowo szło ze względów zrozumiałych tru- 
dniej, tak, że plan czerwcowy nie będzie mógł 
kij na czas wykonany, ale odrobi się to w lj- 
peu. 

Najlepiej Sprawa stoi, oczywiście w samej 
Moskwie i dlatego prawdopodobnie uda się w 
ciągu miesiaca’ wysłąć stamtąd 22 eszelony po 
1000 osób. 

Podróż odbywa się z konieczności w wago- 
nach towarowych (t. zw, „tiepłuszkach*), choć 
wladze sowieckie przyrzekły dodawać każdora- 


> 1—2 wagony sanitarne dla chorych i sha- 
ych. 


TEATRALIA. 


Wieczór Zbuckiego. 


(Ł) O ile cośkolwiek może być pewną pociechą 4 
drobnym bodaj ekwiwalentem za nieszczęśliwy wy- 
padek, powodujący kalectwa to pociechą taką 
dla sympatycznego naszego artysty p. Zbuckiego 
była bezwątpienia „uroczysta noć* urządzona na 
jego dochód w sobotę w Teatrza Baguteli, Owacyu 
kwiatowa i huczne oklaski, którymi tłumnie zala. 
gająca widownię publiczność darzyła p. Zbuckiego 
były wymownym dowodem niekłamanej gorącej 
radości, z jaką wszyscy witają powrót artysty na 
scenę, 

W urozmaiconym bogato wieczorze obok samego 
p. Zbuckiego, który z temparamentem wygłosił 
„Rach-ciach-ciach*, stanowili naturalnie „elou“ 
programu masi świetni goście warszawscy, których 
każdorazowe przybycie stwarza nowe źródło arty. 
stycznych rozkoszy dla publiczności krakowskiej: 
pani Solska-Grosserowa i p. Frenkial. P. Solska 
wystąpiła tym razem w znanej nam już £ teatru 
im. Słowackiego jednoaktówce Jerze Feydeau p. t 
„Nie chodź naga“. Świetna, tak cudownie dyskretna 
gra artystki, której sekundowali dzielnie p. Nowa- 
kowski i Szymborski, tudzież w mniejszych  rół. 
kach p. Bystrzyńska i Krasnowiecki wywoływała 
przy każdej niesłychanie komicznej sytuacyi, od 
których roi się sztuczka, salwy homerycznego śmie- 
chu na sali. Takie same wybuchy nispohamowanej 


l 


Su, á 


radości i śmiechu towarzyszyły monologom Fren- 
kla, z tą jemu tylko właściwą niewymuszonością 
i bezprzykładną wprost naturalnością i swobodą 
po mistrzowsku odmalował artysta rozkosze zá- 
modu myśliwca i „cuda z knicjówką”, dokonywane 
przez p. Obełgalskiego, w którego trofza mystiw- 
skie nikt jakoś nia wierzy... Artysta, wywoływany 
bez przerwy, nie zdołał obronić się przed doda- 
niem kilku drobniejszych istnych „persł* swego 
monologowego repertuaru. 

Dalszy program wypełniły na przemianę lekkie 
wierszyki i piosenki, W roli dekiamatorów wystą.- 
pili p. Malicka (która powinna „odświeżyć“ nieco 
śwój stały, acz z wdziękiem podawany repertuar) 
i p. Trojanowski, Z lekką piosenką stanęli do tur- 
nieju p. Korabianka, p. Minowicz, tudzież przemi- 
1a babcia i urocza wnuczka p. Adolfina Zimajer i p. 
Hala Rapacka i wszyscy z turnieju tego wyszli 
zwycięsko, P. Rapacka ponadto z dużym wdziękiem 
tdtańczyła pełen egzotycznej poezyi taniec  „Sa- 
lome“, Za ewolucye taneczna zbierali również o- 
klaski p. Martówna i p. Wojnar. Akompaniament 
spoczywał w wytrawnych rękach p. Górzyńskiego. 
Specyalne uznanie należy się p. Nowakowskiemu, 
który zasłużenie zdobył już sobie monopol na rolę 
conferiencera przy wszystkich tego rodzaju wido- 
wiskach fi z rok tej dzięki swemu  dowcipowi 1 
zmysłowi aktualności wyciąga zawsze nowe, a nie- 
zawodne efekta, 


Z LITERATURY i SZIUKI 


66 
„Karykatury Jotesa 
Serya LTI. 

Znany już i cieszący się zasłużonym rozgło: 
sem rysownik karykaturzysta  Jotes (Jerzy 
Szwajcer) postawił sobie wdzięczne i sympaty- 
ame zadanie — pozostawienia polskiemu ogó- 
łowi trwałego artystycznego wspomnienia. po 
„naszych pierwszych słavach”. Zadanie to wy“ 
konywuje z niezmordowaną wytrwałością, dzie- 
ląc widocznie zdania, że talent to przedewszyst- 
kiem praca, albo stuszniej, że artysta jako twór= 
ca istnieje może tylko jako połączenie talentu 
z pracowitością, 

Jotes ma jedno i drugie. Talent pozwala mu 
widzieć į odtwarzać „prawdziwa twarze” ludzi, 
widzialne oku sat;y=yka, pracowitość — zbierać 
do swego albumu wszystkie zarówno trwałe jak 
sezonowe wielkości swojskie i oboe, które się 
przez naszą stolicę przewiną. Mamy tu minis 
strów, generałów, asupasadorów, posłów, litera” 
tów, malarzy, dziennikarzy, muzyków — sło 
wam każdego osobnika, który z jakiegokolwiek 

powodu staje się głośnym czy popularnym. Sła- 
iwa wielu z nich napewno będzie o wiele krót- 
Sza, niż ich artystyczne życie w karykaturze Jos 
tesa — swobodnej i pogodnej, iwonicznej i zio- 
śliwej w miarę, pewnej siebie i rozbrajającej 
nawet swoją ofiarę trafnością żartu, który przy 


obeonej walucia wart już nie przysłowiowego i 
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„tynfa“, a conajmniej tysiąca marek, Tymeza. j e 
em ealy taki albunik gawiewajęcy paręsot ka. | „CENA, którą Polska zapłaciła za swą wolność 
rykatur, kosztuje o wiele, wiele mniej — i mów | Wybitny artysta malarz Wojciech Kossak, 
tu o drożyźnie w Polsce! Za kilkaset marek mo- | Który od kilku miesięcy bawi już w Ameryce, 
żna kupić kilkuset wielkich ludzi — taki cud | zdołał niezwykle zainteresować sztuką odrodzo- 
może sprawić tylko talent. Ktoś złośliwy mógł: | nej Polski społeczeństwo amerykańskie. Spe’ 
by powiedzieć, że u nas tylko wielkości sę tanie | cyalną zwłaszcza popularnością cieszą się jego 
— j Jotes swojemi karykaturami też niczego | pełne slementów narodowych polskich obrazy z 
innego dowieść nie chce... (stm.) cyklu „Cena, którą Polska zapłaciła za swą wol- 
mz ność", przedstawiające ofiare kuwi i mienia, 
ya UK, WWS a jaką pomieśli Polacy w ciągu ostatnich wojen. 
Wśród nowych prac artysty na pierwszy plan 
K UR A H ANDLOWE wysuwa się portret generała Pershinga, twórcy 
Á i naczelnego wodza armii amerykańskiej, który 
Kazimierza Zimorowskiego z zasady odrzucał wszelkie propozycye portre- 
Kraków, Rynek I. 17, Il. p. (obok ulicy Brackiej), | Wania go przez malarzy, zgodził się jednak, 
Wyłsy = Al, Ft = m. p ( y2 H ki na ea aby oficer-Polak wykonał jego portret. Polska 
sień do 10 lipca, ul. Teaczyńska 2 (przeczntca Tarłow. | ambasada w Warszawie ofiarowała ten portret 

skiej) od gódz. 10,do0 i — a w szkole od 4 do 6. 

p" 


jako dar od rządu polykiego West Pointet i A> 
kadamii wojskowej, założonej przy współudziaa 
le Tadeusza Kościuszki, 


Chwila bieżąca. „Japonska oryentacya" petlurowców. 
i W ismi „Di i na" 7 ię ariy- 
Kalendarapji kuł p E a D - T 


rwraca uwagę, że Ukraińcy dotąd zanadto wiązali 
swoją 'sprawę z Zachodem. Otóż nie zrywając z 
Zachodem, należy teraz zwrócić oczy także na 
Wschód. Akcya ta może być uwieńczcna pomyślny- 
mi gkutkami, może przyjść „ex Oriente lux". Przez 
ten „Orient“ rozumie autor Japonię. wskazując na 
jej specyalne międzynarodowe stanowisko ò jej 
szczególne wpływy. Z Japonią tedy povinni wejść 
Ukraińcy w bliższe stosunki, domagając się ad 
niej móralnej i matsryalnej pomocy. 

„Wpered* wykpiwa tę nowa „japońską ot; entas 
cyę" Perlurowców twierdzac. że chodzi tu tylko 
o wynalezienie nowego źródła mhateryalnej poniocy» 
e 


Wschód słońca: 4°52. 
Zachód słońca” 9:13. 
Długość dnia: 1621, 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIECO 
Wtorek: „Eros i Psyche". 

Środa przedpołudniem: Poranek Polska 
popoiudniu: „Eros i Psyche*. 
Czwartek: „Tumor Mózgowicz, 


» TEATR „BAGATELA” 
Wtorek: „Porwanie Sabinek“. 

Środa popołudniu: „Kobieta bez skazy“, 
wieczór: „Porwanie Sabinek", 
Piątek: „Porwanie Sabinek". 

Czwartek: „Porwanie Sabinek“. 

£ TEATR POWSZECENY 
Wtorek: „Idealna żonka“, 

„Środa popoludniu: „Rozwiadzmy śię”, 
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WIOSNA, 


„Król* Rusi Podkarpackiej. 


„Wpered* przynosi wiadomość o pojawieniu stę 
w lasach pod Marmarosz dobrze uzbrojonej watahy 
jakiegoś Szugaja, rmmianującego się królem Rusi 
Podkarpackiej, (Chodzi tu zapewne o uzbrojone od- 
dzlały tamtejszej węgierskiej irredenty, doprawa- 
dzonej do rozpaczy jarzmem czeskiego zarządu), — 
Wiadomość o pojawiającym six sporadycznie tu î 


wieczór: „Faworyt, ówdzie węgierski muchu zbrojnym, potwierdzają 
Czwartk: „Boccacio”, również informacye osób przybyłych właśnie z 
Piątek: „Boccacjo*. Czechosłowacyi. 


Sobota: „Wesele Fonsia'. 
Niedziela popołudniu: „Ms, 
wieczór: „Wesele Fonsia*. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Wtorek: „Wróg kobiet", 


Kabaret w .Odrodzeniu* (uL Sławkowska “am 


Nowy program. Jottv doskonały imitator glosów 
zwierzat i iezo żona we własnym pnrogramie cho- 
reograficznym oraz wvstep vierwszorzednych arty- 
tów, Początek o godz 114 pół. 


— 0 00 — 


Trzeci dzień pobytu gości 
. nadbałtyckich w Krakowie. 


(T) Wczorajszy dzień poświęcili goście zwiedze. 
air Biblioteki Uniwerzytetu Jag. oraz muzeów 


z a a 
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krak. . 

Ò godz. 11 podejmował gości w lokalu swega 
wydawnictwa red, M, Dąbrowski, poczem o godzi- 
mie 1 popołudniu wyjechali goście  specyalnym 
pociągiem do Wieliczki, celem zwiedzaoia balin. 


| Za chwiię Ossian zaczał zapadać w gl boki, 


mocny sen, pochylając głowę ma piersi, a saraa 
zem wprawiając nasze nerwy w stan napiecia 
i niespokojnego oczekiwania, 
Trwało to z dziesięć minut, gdy wtem stoją- 
ca na biurku fotografia w ramkach przesunęła 
się z głośnym stukiem i spadla zą biunko. Po 
chwili począł powoli podnosić sie świecący er 
kran, aż w końcu przeleciał nad maszemi glo- 
wami i wsunął się za szafę, pozostawiałąc naa 
w bezwzględnej ciemności, 
Zacisnęliśny silniej trzymające się nawzajem 
p czekając niecierpliwie na to, co będzie da- 
ej. Ę 
Jakoż znów po chwili ujrzeliśmy całkiem pes 
wnie i wyraźnie nad głową medjum zielomawoa 
złote jpłomyki, ukazujące się zazwyczaj przed 
materyalizacyą. Zaczęły one wirować po poko- 
ju zbliżając się, to znów oddalając się od nas. 


Przygoda 
malarza Rawskiego. 


W mieszkaniu doktora Wiślickiego miał się | 
odbyć seans spirytystyczny. Przed jego rozpo” 
częcieęm dawało się odczuwać większe jeszcze, 
niż gwykle, zdenerwowanie i szarpiący niepo- 
Rój, ; 
Udalo nam się właśnie pozyskać z wielkim 
trudem światowej sławy i rozgłosu medjum: 
Əssiana, który w tych czasach zamiłowamia do 
okultyzmu i doświadczeń spirytystycznych był 
stale rozrywany i poszukiwany, | 

Ossian, człowiek trzydziestokilkoletni, zaiwię- 
dły i przedwcześnie postarzuły, nie zdawał Sos | 
bie nigdy sprawy z tajemniczych sił i potęg, 
które za swem pośradnictwem móg: wywoływać 
z nicości, ć e) 

Było nas pięciu poszukiwaczy tajemniczych 
prawd, studyuiących z zaciekawieniem wszelkie 
objawy. wiodące do nowych odkryć w dziedzie 
nie spirytyzmu. ł P f 

Był czerwcowy, pogódny wieczór, zbliżała się 
godzina jedenasta w nocy, ciamnoszafirowe nie- 
bo zasiane było gieto hłyszczącemi gwiazdami. 

Do otwartego okna zbliżył się profesor Wiśli- 
oki. zamknął ję i zapuścił story, prócz tego za- 
krył je jeszcze grubyrni kocami. Fotem zgasił 
wszystkie lampy elektryczne, znajdujące się w. 
pokoju. Nastrój trzymał mas w  takiem napr ionem 

Zalegała nieprzenikniona ciommość, na tla | podnieceniu. że nie zwróciliśmy prawie żadn 
której błyszcza” tylko mdłera, opałowem świa- 
tiem przygotowany mrzedtem kartonowy skran | Po nim, Siedzący po obu jego stronach odsumęli 
iapuszczony farbę Balmana, będacy punktem | wolne krzesło, zbliżyli się do Siebie i chwycili 
oparcia dla wzroku, mocno za ręce, 

Usadowiliśmy się w krąg posadziwszy w | Bezpośrednio potem nastąpiły inne. wybitniej- 
środku Ossiana, którego profesor Wiślicki į dos į sze objawy, które pochłonęły cała naszą uwagę, 
ktor Orwid wieli mocno za rece | 


malarzem Rawskim i świecił coraz jaśniej, Z 
płomyka wyłonił się ledwie widoczny 
twarzy cudnej kobiety tw wysokiej, białej peru- 
ce, jakby markizy z czasów Ludwika XVI. kié- 
ry wkrótce rozpłynął się w ciemności. 

W głębokiej ciszy usłyszeliśmy jakby szelest 
lekkich stąpań, potem niewyraźny, cichy 
i wkońcu giośno wymówione przem 
slowa: 

— Idę! — idę! 

Niebawem rozległy sle jego glodne 
tnzask zamykanych gwałtownie 


ego 


kroki i 


uwagi na wyjście Rawsklero i na tuke powstałą 


Jeden z tych płomyków zatrzymał wię przed. 


ł 


II. À 

Tymozasem z malarzem Rawskim działy się 
dziwne rzeczy. 

Rawski — zapalony wyznawca nauk spirytya 
stycznych. oczytany z odnośną literaturą, z us 
pragnieniem. wyczekiwaą zapowiedzianego seamy 
su z Ossianem, 

Przybył wic nań dziś do doktora Wiślickie- 
go wcześniej do innych i czekając wypił kilka 
filiżanek mocnej, czarmej kawy, którą doktór 
Wiślicki częstawał zawsze swych gości. 

Z zewnęirzmego wyglądu był typowym mala- 
rzem, Miał długie, faliste, ciemne włosy i nie- 
bieskosstalowe oczy, Ubrany był w czarną, aksas 
mima kurtkę i takiż okmęgty beret, opuszczony 
stale na prawie ucho, 

Nie brał dziś udziału w rezmowie i ożywionej 
dyepucie, a gdy nastała ciemność zasiadł mię- 
dzy profesorem Romockim a redaktorem Zator- 
skim i chwycił ich silnie za rooe, czekając na 


zjawisk a. 

Jakoż, kiedy ukazały się mad głową Ossiana, 
zielonawe światełka, Rawski zobaczył. że jedno 
z nich zbliża się ku niemu. Wyteżył wzrok i 

h w oczekiwaniu. Nagle usłyszał wyraźnie 
zbliżające sie ku niemu kroki i naraz świecący 
płomyk zmienił się w promieniejący kontur 
twarzy ludzkiej. twarzy młodej kobiety, którą 
zaczęła się córaz wyraźniej rysować, 

Była to twarz młoda i bardzo piękna, z czar= 
memi, ogromnemi oczyma, pelnego miłego, DOr 
ciąpającego wyrazu. Ślicznie również byty małe, 
ksztaitnia wykrojone usta, Reszta postaci nika 
nga w ciemności. Była przy nim tak blisko, ża 
uczuł neu swej twarzy  leciulkie muśniscie, 
Czarne oczy zalśniły niezrównanym blaskiem, 
przechy:iła glowe kokieteryjnie ku niemu, zbli: 
żyła usta do jego ucha i w tej camej chwili u- 
słyszał ciche Słowa: 

(Ciąg dalszy nastap”.) 
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Wycieczkę powitał na dworcu kol. mni) 


miasta p, Aywas. Po zwiedzeniu kopalni w dużej 
sai pod ziemią podejmowało gości miasto saty.n 
obiadem, podczas którego jeden z radnych m. po- 
witał przybyłych. 
Przedstawicjele prasy nadhał, 
MHowach dziękowali za przyjęcie, 
Wśród miłej zabawy przyjęcie prząciąznęło się 
do godziny 5 popołudniu. Wieczorem powrócili go- 
ście do Krakowa i wzięli udział w raucie w sali 


p 


w serdecznych 


Tow. strzeleckiego, jaki ma ich cześć wydało 
miasto. 
Dzisiaj zwiedzą uczestnicy wycieczki fabrykę 


Zieleniewskiego. a następnie fabrykę sody amo- 
niakowej w Borku Fałęckim. 

Wieczorem pozegnają goście Kraków, udając się 
do Zakopanego, 


Protest przeciwko zajęciu na biura 
krakowskich zakładów tundaoyjnych. 


(T) Jak się dowiadujemy, prezydyum miasta w 
wykonaniu uchwały Rady m. z dnia 1% czerwca 
1021, pod naciskiem miesłychanego wzburzenia 
opinii publicznej, przedłożyio Prezydyum Rady 
ministrów, poszczególnym ministerstwom, ge- 
naralnemu delegatowi rządu oraz posłom kra- 
kowskim protest Rady m. z prośbą o podjęcie 
społecznej interwencyi, by nietylko Zakłady 
Helciów, Lubomirskich į Król, Jadwigi, nie ule- 
giy rekwizycyi na pomieszczenia biur rządo- 
wych, lecz możliwie jaknajrychlej przy pomocy 
nządu przywrócone zostały właściwemu prze: 
znaczeniu. 

Kroku tego nie możma tłumaczyć sobie jako 
wyrażenia niechęci przeciwko kreowaniu w 
Krakowie wyższych instytucyj administracyj- 
nych, których podniosłe znaczenie jest powszechy 
nie uznanie i dla których .Rada miasta propo- 
nuje właściwsze pomiesz zenia. 


PE o Pa 
Wyjaśnienie w sprawie epidemii 
czerwonki w Krakowie. 

(T) W paru pismach codziennych zjawiły się 
mylne wiadomości o panowaniu epidemii czerwon- 
ki w Krakowie i o tem, że Miejski Urząd Zdrowia 
rzekomo mie zarządził nic w celach zapobiegaw- 
czych. 

Otóż dotąd niema epidemii czerwonki w Krako. 
wie, a z powodu pojawienia się tej choroby w są 
giednich gminach należących do powiatu i zjawie- 
nia się pojedynczych przypadków w mieście, Miej. 
ski Urząd Zdrowia zarządził wszystko, co w takich 
razach jest wskazana i planowo wprowadza w ży- 
sie te zarządzenia. 

Najwięcej uwagi poświęcił Miejski Urząd Zdro- 
wia brakowi wody oraz sprawie nieczysłośc w mie- 
ście. Nie ulega watpliwości, że te starania Miej. 
Urzędu Zdrowia odniosły do pewnego topma sku- 
tek: wody jest obecnie trochę więcej 1 rozpoczyna 
się lepsze czyszczenie miasta. Poddano kontroli 
mleko. jarzyny. oraz inne produkty  spożywóaze, 
pochodzące z gmin nawiedzonych czerwoaką, Sta- 
rano się fzolować w szpitalach pierwsze poje- 
dyncze przypadki tej choroby, które zdarzyły się w 
naszem mieście, o ile nie dały się one odosobnic 
należycie iw domu. 

Zaostrzono kontrole mleka, owoców, jarzyn, 
przez chemika miejskiego i lkarzy okręgowyca. — 
Drukuje się pouczenie dla- ludności, jak należy się 
zachowywać przy zbliżających się upalach, żeby 
ustrzedz się przed zachorowanie. 

W końcu przeprowadzono jeszcze w maju b. r. 
szczepienie ochronne przeciw czerwoaace j ło u tej 
kategoryi służby miejskiej, która spezyalnie  jęst 
narażona zakażaniem się czerwonką jak: dezynfęk- 
cyonarynsze, sanitaryusze i pielęgniarze — wzglę- 
dnie kiórą specyalnie należy chronić przed zaka- 
żeniem (służba wydociagowa). 


Gioca Yoda” nie weżmie Teatru Ludowego”. 


(Kr) Jak żywo odczuło społeczeństwo nasze 
krzywdę zamknięcia Teatru Ludowego — świad- 
czy znamienny odruch ludzi chcących ratować 
pożyteczną tę instytucyę, odruch naiwny nies 
obliczony — ofiarowania Teatru Ludowego w 
Krakowie — opiece i staraniom amerykańskie- 
go Towarzystwa humanitarnego „Y. M. ©. AL" 

Propozycya zasadniczo nie została odrzucotię. 
a weszła nawet w stadyum mpertraktacyi, zade- 
cydować jednak o tem miały centralne biura 
„Y. M. C. A.“ w Wamszawie, z ] 

Akcya atoli nie powiodła się. Kierownictwo 
„Y. M, C. A" wyjaśniła, że służy ideom huma- 
mitannym i oświatowym i tw programie jego 
działalności jest również | scena, ale jedynie 
jako środek oświaty i propagandy — mie może 
atoli bezwarunkowo absorbować swej energii i 
kapitałów w przadsiębiorstwach  dochodowo- 
teatmalnych. 

Stanowisko zupełnie słuszne i zrozumiałe, 

Jedna rzecz! Czy u nas w kraju, a żeby i w 
mieście nie znajdzie się nikt, czy instytucya, | 
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Straszna katastrofa kolejowa 


| - w Krzeszowicach. 
2 osoby zabite, 10 osób ciężkorannych, 15 lekkorannych. 


Braków, 28 czerwca. | gony pociągu Nr. 912 wykolelły się i zostały 


38 nastapila 
na śtacył kol. 


(T) Wozoraj o godz. 5 minut 
straszna katastrofa kolejowa 
w Krzeszowicach, 

Pociąg Nr. 912, zdążający z Kzakowa przez 
Dęblin do Wazszawy, a wyjeżdżający z Krako- 
wa o godz, 4'45, prowadzony przez dwie lokomoó- 
tywy, najechał na zwrotnicach wjazdowych w 
Krzeszowicach na pociąg Nr. 131, wychodzący 
ze stacyi w Krzeszowicach, który odwoził pra- 
cowników kolej, do służby do Krakowa, Ziderza. 
nie nastąpiło o godzinie 5 minut 38. 

PRZYCZYNY ZDERZENIA, 

Przyczyną zderzenia było niezauważenie przez 
maszynistę pociągu warszawskiego NT, 912 Sy- 
gnału wjazdowego, nastawionego na „stój“, 
tudzież skrócenie czasa jazdy z Krakowa do 
Krzeszowic o 7 minut, gdyż regularny przyjazd 
tego pociągu do Krzeszowie naznaczony jest do 
piero na godzinę 5 minęt 45. 

Zaznaczyć należy, że pociąg robotniczy Nr. 
131 wyjeżdża z Krzeszowice z toru drugiego, na 
który bezpośrednio po jego wyjeździe, wjeżdża 


pociąg warszawski. 
STRATY W LUDZIACH, 

Skutki katastrofy były fatalne, Narazie 
STWIERDZONO DO GODZINY 3 WIECZOREM 
DWÓCH ZABITYCH, 10 OSÓB CIEŻKO RAN- 

NYCH i 15 OSÓB LEKKO RANNYCH. 
Nadto dogorywa w szpitalu dziewczyna 
wiadomego nazwiska, 


Należy przypuszczać, że rannych jest o wiele | 


więcej, alhowiem pociąg Nr. 912 był bapizo 
przepełniony, . 
SKUTKI ZDERZENIA, 
Skutkiem zderzenia 2 lokomotywy ulegry wy- 
kolejen'u Oraz slinemu uszkodzeniu, Cztery was 


czy kapitaliści — którzyby zajęli się sprawą Lu- 
dowego Teatru? Czy spolkawszy się za simszną 
adpnawą Ameryki będziemy może traktować o 
sojusz teatralny z Azyg lub Afryką?! 


Trzydziestoiecie istnienia krak. 


Towarzystwa Ratunkowego. 


(Ty Trzydzieści lat mija od powstania krakoj- 
skiego Ochotniczego Towarzystwa Ratunkowego, 
Znaną jest praca Towarzystwa, boć niemal na każ. 
dym kroku spotyka się w Kpakowie, a nawet da- 


, lekiej prowincyi karetkę Pogotowia, Nie o Re 


wypada nam więc mówić, ale o warunkach wśrć 
jakich Towarzystwo Ratunkowe rozwijało się i pra- 
cowało. 

Siedm łat wojny, a przedewszystkiem 1814 i 1920, 
to łata próby ogniowej — którą przyznać trzeba 
Towarzystwo z całem zaparciom  siebje walłaząc 
przebyło zwycięsko. 

Napływ rannych do Krakowa z początkiem woj- 
ny i podczas wojny polzko-rosyjskiej, zwiększył 
zakres działania Towarzystwa Ratunkowego. Pra- 
ca ta jednakże była nadzwyczajnie utrudniąną z 
tego powodu, że Towarzystwo rozporządzało bar. 
dzo małym $aborem (wozarni konnymi) i szczu- 
płymi zapasami lekarstw i opatrunków. 

Dopiero w roku 1917 wprowadziło Towarzystwo 
Ratunkowe wozy automobilową które znacznie 
przyczyniły się do zwiększenia wydajności pracy. 
Dzięki ofiarności Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża otrzymało od tegoż Tow. 25 pak z opatrun- 
kami i lekami, N 

Dzięki tylko znakomitemu prowałzənia Tową- 
rzystwa przez prof, Rosnera, dra Władysława Za- 
pałowicza — Towarzystwo rozwija się wspaniale 
nawet przy znikomo szczuplych funduszach. 

Według statystyki Towarzystwa Pogotowie 
interweniowało w 250.000 wypadkach, 

Cyfra ta mówi sama za siebie, a więc zwalnia 
nas od obowiązku omawiania jej znaczenia. 

To też ekładamy imieniem całego nawego spote- 
czeństwa należńe wyrazy wdzięczności całamu To- 
warzystwu, osobliwie zaś kierownikom i leka- 
rzmm za ich niestrudzoną a bezinteresowną pracę. 


Walne zromadrnie. Pogotowia ratunkowego, 


W niedzielę Anja 28 czerwca odbyło się zgro- 
madzenie Krak, Tow. Ratunkowego w sali Tow. 
lekarskiego przy ul. Radziwilłowskiej. Prezes prof. 
Rosner przedłozył zebranym trzydzieste z rzędu 
sprowozdanie Tow, ratunkowego. . y 

Po przyjęciu sprawozdania i udzielenia absolu- 
toryum byłemu Wydziałowi wiceprezes Tow, dr 
Schneider zaproponował zmianę statutu, co przy- 
jęto, Zmiana dotyczy głównie sposobu wybierania 


| 
| 
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częsciowo zdrnzgotane. Dwa wagony pocięgu 
Nr. 131 są silnie uszkodzone, 

Tor kolejowy na znacznej przestrzeni został 
wskutek wykolejenia się wagonów zastawiony 
i zdemontowany, tak, że przerwa w ruchu na 
tym torze powwać może od 6ciu ão 12 godzin, 
Ruch jednakże odbywa się prawidłowo na to~ 
A pieszym z bandzo nieznacznem  opóźnie 
niem. 


POMOC DLA OFIAR KATASTROFY, 

„Natychmiast po otrzymaniu wiadomości talo- 
tonicznej, naczelnik stacyi Kraków zarządził 
wysłanie ekspedycyi, złożonej z kilkunastu les 
karzy, wozy ratunkowe dla opatrzenia i prze: 
wiezienia rannych do Krakowa, a następnie po- 
ciągu ratowniczego za ślusarzami i przyborami 
do podmiesienia lokąmotyw i wagonów oraz dla 
usunięcia szczątków zdruzgotanych « agonów. 

Z ramienia Dyrekcyi kol. udali się na miejsca 
wypadku zastępca bawiącego na urlopie prezes 
sa iPrachila wiceprez. dyr. inż, Gutkowski, w 
zastępstwie naczelnika wydz, ruchu insp, Sta- 
biński, kontrolor ruchu Żegestowski, urzędniey 
Biura śletlczego oraz naczelnik sekcyi utrzymae« 
nia kolej. starszy radca kol. Lanota, 

Pierwszej pomocy udzielili rannym miejsco" 


i wj lekarze z Krzeszowic gir Dąra i dr Walkow- 


ski, tudzeż obecny przy pociągu lekarz sanitar- 
ny i lekarze z Trzebini oraz lekarze kol. z Kra= 


nie- | kowa: dr Ackerman, dr Mamezyn, dr kfirsch, 


dr Poźniak, dr Piotrowski, 

Ciążko rannych, których nazwisk dotąd mia 
zdołano stwierdzić, przewieziono częścią do 
szpitala w Krzeszowicach, częściowo zaś osob 
nym pociągiem o godz. 9'45 do Krakowa. Szko- 
da, powstała skutkiem katastrofy, bardzo zma» 
CZNA. - i 


prezesa Tow. i przejścia majątku w razie ewem. 
tualnego zwinięcia Towarzystwa na rzecz gminy? 

Za wybitną pracę i poparcie ofiarowano wielu 
osobom tytuł członków honorowych, m. in. ezere- 
gowi członków misyi zagranicznych, głównie Amer, 
Czerw. Krzyża. 

Do wydziału, rozszerzonego na 24 członków, wy- 
brago pp: prof. dra Rosnera, dra Rutkowskiego, 
doc. Idra Janiszewskiego, posła dra Bobrwskiego, 
dyr. Armułowicza, dra Bąkowskiego, red, Konopiń- 
skiego, arch, Krzyżanowskiego, dra Banneta (zało. 
życieła Tow.), dyr. Anczyca, dyr. Gomsta, dra Sie. 
dleckiego, p. Michalskiego, dyr. Fischera, p. Wójcie 
kiewicza,, Ifeubergera, Goldmanna, ks. Maenego, 
Fiałka, Miechońskiego, inż. kap. Mycińskiego, dra 
maj. Piotrowskiego i Biarnackiego. 

—— 


Wykrycietajnych składów 
jedwabiu w Krakowie. 


(T) Wczoraj przeprowadziły organa  Dyrekcyt 
skarbu wspólnie „z organami policyjnymi rewizyę jw 
19 sklepach kupców” krakowskich w poszukiwaniu 
za ukrytym jedwabiem. 

Wynikiem rewirył było Wykrycie olbrzymich za- 
pasów jedwabiu, które się do Krakowa dostają 
mimo zakazów min, handlu droga szmuglu. 

W sklepie kupca Fisch]la £trengera przy ulicy 
Grodzkiej 6 wykryto preszło 570 metrów jeilwabi:u, 

łedwab ten jakąteż i kapelusze (których w o- 
statnich czasach pojawiła się madzwyezajne jlości 
przeróżnych nowych fasonów) sprowadzają kupcy 
nasi z zagranicy drogą szumglu nierzadko na obze 
pozwolenia przywozu, , 

Krak. władze są już na tropie calej nieźle zor. 
ganizowtnej szejki przemytników, Stwierdzono, że 
w ostatnich czasach przywieziono do Krakowa 7 
kutrów jedwabiu. 

Jak nasze (władze graniczne czuwają? 


-e 


Dalsze szczegóły w sprawie 
morderstwa pułk. Madurowicza 


| 
` 
- 
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(T) Jak się dowiadujemy, przyczyną zamor, 


dowanja podpułkowniką Madurowicza przez 
majora Trześniowskiego (a nie jak mylnie po- 
dano majora Sienickiego), — bylo, że dowódca 
pułku, pułkownik Kruk, wydał majorowi Trze- 
śniowskierau niezbyt pochlebmą opinię o jego 
kwalifikacyach w podaniu o awans, skutkiem 
czego majorowi Trześniowskiemu groziło przej- 
ście w stan zwolnienia ze służby wojskowej. 
Wówczas major Trześniowski postanowił nemu 
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ścić się na swym przełożonym ij w tym zamia 
rze udaąt się do jego kancelaryi, Tu jednak nic 
ząstał pułkownika Kruka, a Spotkawszy jegc 
zastępcę, podpułkownika Merlurowica, zwró 
cil się do niego —zwymówkami, naco podpuł- 
kownik Madurowicz przywcłał go dc porządku, 
Wówczas major Trześniowski dobył rewolwer 
i strzelił, kładąc podpułkow” jka Maduwowiczau 
trupem na miejscu, poczem sam odebrał subie 
życie. 

Przy majorze Trześniowskim znaleziono list, 
w którym wyjaśnia powód morderstwa i prosi 
o pochowanie jego zwłok we Lwowie, gdzie się 
zmajduje jego rodzina. 

—=——— AA Ye 


SPRAWA WILEŃSKA, Zwracamy uwazę fdszych 
Czytelników na korespondencye z Brukseli w 
sprawie wileńskiej, które ukazują się obecnie na 
łamach „Gońca“. Pisane na podstawi: dokł dnych 
inforrmacyi i bezpośrednich wrażeń, stanowią one 
cenny materyal oryentacyjny dia opin'i polskiej. 
Dziś ukazuje się druga z rzędu korespondencya 
(Kłamstwem i fałszem), omawiający iakiykę dele- 
gacyi litewskiej. Jutro ukaże się ostatnia karesp. 
z tej seryi o przyszłych losach sprawy wileńskiej 
przed trybunałem Ligi Narodów. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po raz 
20 „Eros i Psyche“ Żuławskiego, jest to przedostatni 
wystxp p. Solskiej za obecnej gościny w Krako- 
wie. We czwartek 30 b. m. wchodzi na afisz sztu- 
ka I. Witkiewicza „Tumor Mózgowicz*. Obsadę 
tworzą pp.: Bracka, Hańska, Kacicka, Klońska, 
Pancewiczowa, Bracki, Dobiesław, Mranowiecki, 
Modrzewski, Orwid, Puchalsk, Solarski, ozy:nański. 
Wstęp sa premierę „Tamora Mózgowicza” tylko za 
zaproszeniami, które za osobiste.n zgias'eniem wy- 
daje sekretaryat teatru między godz, 7—9 wiecz. 
Zaproszenie uprawnia do kupna bilstóv w kasia 
dziennej, ceny miejsc tzwyczajna. 


Z TEATRU BAGATELA, „Porwanie Sabinek" g: 


Miecz. Frenklem w roli dyrektora Striesego po- 
witńrzone będzie dzisiaj jeszcze wieczorem, mastę- 


pnie jutro, Środowa popołudnie wypełni „Kobieta | 


bez skazy“ Zapolskiej, która po raz J36 zapełni wi- 
downię teatru, 

Z TEATRU NOWOŚCI. „Wróg kobiet" powtórzoną 
zostanie we środx wieczór, a popołudniu w środę 
„Tajemnicza dama“ z p. Rogińską w roli tytuło. 
wej. W przygotowaniu „Krysia Leśniezanka" z p. 
Czernekówną w roli tytułowej. „Cnotliwa Zuzan- 
na' wznowiona zostanie w niedzialę 3 lipca. Rolę 
Ronego śpiewac będzie p. Mierzyński. 

MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystwo oratoryjne 
wykona jutro 29 b. m, o godz. 10 rano w kościele 
św. Anný Mszę es-dur St. Moniuszki na chór mie- 
szany z tow, kwintetu smyczkowego i otganów. — 
W kwartecie solowym śpiewać będą pp.: L. Ciecha- 
nowska, M. Jakubowska, P. Kowal i A. Mazanek. 
Dyryguje K. Garbusiński. Li. 

JAK GAZOWNIAĄ TŁUMACZY BRAK GAZU, 
Z dyrekcyi gazowni otrzymujemy następujące pi- 
smo z prośbą o zamieszczenie: W poniedziałkowym 
numerze „Gońca Krakowskiego“ w artykul: zaty- 
tułowanym „Gospodarka miejska grozi katastrofą 
dziennikom”, zaatakowano Gazownie miejską, 
przypuszczając, że zarządzone przez nią zamykanie 
dopływu gazu do miasta jest twynikisam „oszczę- 
dności. W czasie wojny mieliśmy sposobność kil- 
kakrotnie wyjaśniać właściwy główny pewód nie- 
<łomagań gazowni, Jest nim brak węgla gazowego, 
z którego jedynie można wyprodukować odpwie- 
dnią ilość gazu i koksu. Znane są ogólnie wypad- 
kj na Górnym Śląsku, jedynym okręgu górniczyta 
dostarczającym nam węgle kamienne  koksujące. 
Tym wypadkom, którym zaradzić nie może. ani 
wojsko ani dyplomacya, tembardzi:j nie zaradzi 
Dyrekcya Gazowni miejskiej w Krakowie, 

Gazownia jest przedsiębiorstwem, któremu gale- 
ży na jaknajwiększej konsumcyi wytworzonych 
przez nią produktów. Zamykając dopływ gazu do 
miasta, czyni to w ostateczności, narażając się na 
kolosalne straty materyalne, a także jak wndzimy 
z prasy i na przykrości innego rodzaju. Ni»ch nam 
wolno będzie zaznaczyć, że w momeńv*ach tak ka- 
tastrofalnych jak dni ostatni:, personal gazowni 
inżynierowie i robotnicy, pracują z nadzwyczajnym 
wysiłkiem. nalżałaby się 'm za fo ra'z.j achęta i 
poparcie. Niestety na najbliższe dni nie przewiduje 
się poprawy stosunków, Wxgiel gazowy wcale do 
Gazowni nie przychodzi, a wszelkie zabizgi i alarmy 
Zarządu nie odnoszg skutku. 

Dyrekcya Gazowni zapewnia, że pierwszą jej 
troską było zawsze obsłużenie  przedówszystkiem 
redakcyi dzienników i tych zakładów przemyzgło- 
wych, których ruch zależny jest od dostarczenia 


azu. L 
Ę WYCIECZKA WISŁĄ NA POLSKIE MORZE! 
W łonie Sekcyi wioślarskiej Akademickiego Zw. 
sportowego w Krakowie organizuje się wycieczkę 
Wisłą od Oświęcimia do Gdańska, a dalej morzera 
ma półwysep Hel, Do tego celu zbudowano w wla- 
snych warsztatach A. Z. S. specyalną łódź wycie- 
czkową, nazwaną „Bałtyk*, chociaż walczono przy- 
tem z wielu trudnościami, głównie z braku fundu- 
6zów, 

Łódź obliczona jest na 8—9 osób, na sześć wio- 
seł i posiada żagiel, którym w razie pomyślnych 
warunków, zamiast wioseł posługiwać się będzi. 
Wycieczka potrwa około 4 tygodni, bo inicyatorzy 
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nca prócz celów sportowych nadać -jej charakter 
šraioznawczy i naukowy, opisując i fotografując 
ciekawe momenta z brzegów Wisły. 

Jestto pierwsza tego rodzaju wyciaczka w wol- 
nej Polsce i ze wzgledu na jej cole niewątpliwie 
uzyska ze strony społeczeństwa poparcie tak mo- 
rałne jak i matieryalne. 

WPISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY GOSPO- 
DARCZEJ ORAZ DO SEMINARYUM, kształcą” 
cego nauczycielki do szkół gospodarstwa domv- 
wego, odbędą się w dniu 29 czerwca (we środę), 
od godziny 10-tej rano do godziny 1-ej į od godz, 
4-tej do godz. 7-sj popołudniu, w kancelaryi tej 
szkoły gospodarczej przy ul. Pędzichów 1. 13. 

Oprócz tego przyjmuje Dyrekcya wpisy prób- 
ne na nadzwyczajny kurs, gospodarstwa dla u- 
czenic z wyższem wykształceniem, Otwarcie 
tego kursu będzie zależnę od liczby zgłoszonych 
kandydatek, 

Egzaminą wstępne na IL. i II. kurs semina- 
ryum odbęoą sie w dniach 1-go i £-go lipca b. r, 

Z KRAKOWSKIEJ IZBY ADWOKACKIEJ, 
Dnia 25 b. m, odbzlo się doroczme walne zgro- 
madzenie krakowskiej izby adwokackiej. Wica- 
prezydent Dr. Trammer złożył sprawozdąnie z 
czynności wydziału, poświęcając gorące wspo” 
mnienie zmarłemu długoletniemu prezy”deto- 
wi Izby, ś. p. Dr. Michałowi Koyowi, orar zmar 
łym członkom Izby ij składając hołd wszystkim 
poległym w obromie Ojczyzmy, Przy wyborze u- 
zupełmiającym wybnamo prezydemtem Izby Dra 
Jerzego Traramera (w mfejsce zmarłego ś, p. 
Dra Koya), wicepmezydeniem Dia Edmunda Fi- 
szera. (w miejsce Dra Trammemą), zastępcą pro- 
kuratora Drą Ignacego Szado (w miejsce zmar- 
łego ś. p. Dra Wiktora Bogdaniego i członkiem 
Rady dyscyplinarmej Dra Tadeusza Miksiawi- 
cza (w miejsce Dra Szado). Nowo wybrany pre- 
zydent Dr. Trammer zamknął obrady wezwa- 
niem członków Izby do skłądamia na odbudowę 
Wawelu i na budowę Muzeum Narodowego. 

W PAŃSTWOWEM SEMINARYUM nauczyciel- 
skiem żeńskiem egzamin dojrzałości pod przewo- 
dnictwem radcy Józefa Dobrowolskiego złożyły: 
oddział A) Balonówna Helena. Bariynowska Ma- 
rya, Błondówną Aurelia, Bochenkówna Karolina, 
Cieślikówna Marya, Dobrowolska Marya (z odzn,), 
Dobrucka Marya (z odzn., Germandówna Zofia 
czykówna Cecylia, Haltorówan Sv:finia, Hałatkó- 


,wna Marya, Jakubasówna Lidia, Jaroszó "na Kazi- 


miera (z odzn,), Kołodziejska Józefa, Kowalówna 
Marya, Kowalowska Franciszka (z odzn.), Krogul. 
ska Marya (z odzn.), Lohnówna Michalina, Ławru- 
siewiczówna Jadwiga (z odzn., Łuczyńska Stanisla- 
wa, Magierzanka Marya, Maliczakówna Jadwiga (z 
odzn.), Mazankówna Marya, Mleczkówna Alksan- 
dra, Stachorska Helena (z odzn.), Szewczykówna 
Józefa. Jedna kadydatka przoznaczona do egzaminu 
poprawczgo. 

Oddział B: Mroczkowska Warda (z odzn,), Mu- 
sialówna Stanisława (z odzn.), Neusserówna Marya 
(z odzn.), Ogielanka Marya (z odzm.), Oplustilówna 
Zofia, Peterówna Flel:'na, Papeciówna Elżbieta, Pin. 
kasówna Janina (z odzn.), Poznańska Helena (z 
odzn,, Rączkówna Antonina (z odzn.), Regulanka 
Amalia (z odzn.), Słomkówna Stanisława (z odzn,), 
Starosolska Marya, Stantnówna Józefa, Śliwińska 
Zofia (z odzn.), Sztoscklówna Jadwiga (z odzn,), 
Suchoniówna Zofia (z odzn.), Syruczkówna Olga 
(z odzn.j, Wawrzkiewiczówna Fugenia, Wojnasska 
Marya, Wrońska Holna (z odzn.), Wrońska Sabi- 
na, Wrońska Janina, Zajdłówna Janina, Zawa- 
dzianka Zofia (z odzn,), Zemlanka  Alsksandra 
(z odzn.), Zimalówna Irena (z odzn.), Ekspernist- 
ki: Będronkówna Zofia, Grzelsewska  Władysłuwa, 
Siwińska Marya, Skodówna Zofia, Sztzerczakówna 
Mieczysława, Zajączkowska Irena. Jedna eksparai.st- 
ka reprobowana na rok. 

(T) JAK SIE BEZ WIEŚCI ZNIKA W KRA- 
KOWIE? W piątek z. tygodnia znikł bez wieści 
p. Ryszard Laskowski, lat 84, właściciel Kape 
lanki. Zaniepokojony tem zagadkowem zniknię- 
ciem syn jego udał się onegdaj na poszukiwa- 
nia w okolicę, celem zasiągnięcia wieści o za- 
ginionym ojcu. Przypadkowo natknął się na pe- 
wnego chłopa, który mu powiedział, że p. Las: 
kowski został przejechany przez automobil woj- 
skowy o g. 11 w nocy z piątku na sobotę. Syn 
zwrócił się na policyę, gdzie mu oznajmiono, że 
ojciec jego po wypadku został przewieziony na 
klinikę chirurgiczną, gdzie w niódzielę w nocy 
zmarł. przy zmarłym znaleziono papiery, opie- 
wające na jego nazwisko, jednak nie uznano za 
stosowne powiadomić rodziny o śmierci jego. 

Stosunki w Krakowie, a Specyalnie wśród 
„angielskiej“ policyi są straszne pod względem 
starań o dobro bezpieczeństwa publicznego! Mo- 
że się zdarzyć, że ktoś, jak w tym wypadku, u- 
legnie wypadkowi — zostanie pogrzebany, a 
nikt się o tem z jego najbliższych nie dowie, Zas 
iste tajemnic pełnem jest miasto Kraków (!), ale 
quo usque? ; 

(T) „UCZCIWY POMOCNIK HANDLOWY. A- 
mesztowano Kazlinierza Jagoszewski:go, lat 19, 
służącego w handlu Djtimara w Rynku gł. 22 gdzie 
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dopuszczał się od dłuższego czasu sysiamatycznycn 
kradzieży towarów i porcelany. wyrządzając zna- 
cznią szkodę Kierownikowi bandiu Alsksandrowi 
Janowskiemu. W toku dochodzeń odebrano od 
sprawcy i jnnych osób przedmioty przedstawiające 
wartość 22.000 marek. 

(Ty FABRYKA FAŁSZYWYCH „EGIPSKICH“, Za 
rokątny handel fałszywymi papierosami egip- 
skimi aresztowaną £7-ltnig  Rachelę Goldfinger., 
W posiadaniu Goldfingerowej znaleziono większa 
ilosć fałszowunych papierosów. 

(T) LEPSZY DOSTAWCA, Tut. policya tareszto- 
wała 32-letniego Franciszka Guta pod zarzutem 
oszustwa. (cut wyłudził od Michała Wożn:go kwo- 
tę 2110 mk. rzekomo na dostawę wegla. 

(T) PODEJRZANE PERŁY, U Osjama Herbsta 
zakwestyonowały organa policyjne sznur pereł 
wartości 80 do 109 tysięcy mk. Perły te pochodzą 
rrawdopodobnie z kradziezy, 

(T) NASZE SŁUŻĄCE. Policya przytrzymała 24 
tetnią Helenę Kiljan i Anastazyę Łaskawiec, słu. 
żące, które dopuszczały się kradzieży na szkodę 
swych chlebadawców. 

ZBIOROWY SKLEP TYTONIOWY, mieszczą- 
cy się w lokału firmy R. Henliczka przy “placu 
Maryackim l. 1, pize”iesjiony zostaje w pieęrw- 
szych dmiach lipca b, r. do własnego lakalu przy 
ul, Floryańskiej 1. 8, 4603 
DLA CIERPIĄCYCH "A RZEŻĄCZKĘ (TRYEGR), 
Por szechnie znane ze swej skuteczności kapsułki 
francuskie Bumiktine z laboratorvnm Dr; Leprin- 


ce'a w Paryzu znajduja się w sprzedaży we wszyst- 
kish optekach i składach artserrvch 
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iza eXONGMICZNY. 
Polskie „Portois fix“. 


Kraków, 28 czerwca. 

Zramą jest azgraniczna [fabryka mebli, no- 
Szącą powyższą nazwę, jako pizedsiębiorstwo, 
wyrabiające najpiękniejsze rzeczy z zakresu 
przemysłu meblowego i dekoracyjnego, Miąło 
ono ustaloną markę na rynku meblowym i by- 
ło niebezpieczny mkonkurentem dla produkcyj 
krajowej w tym kie unku, 

Tymczasem okazuje się, że w Polsce istnieje 
fabryka mebli, która skutecznie nie tyiko może 
konkurować, ale i konkuruje z produwkcyg za” 
graniczną, a jest nią „Strug“ w Zakopanem, 

U stóp Giewontu, powstałą bez żadnych szu- 
zanych reklam, zakrojona najpierw na skrom- 
ne iozmiary placówka przemysłu rodzimaege, 
któna przybrane w formę stowarzyszenia z o- 
gramiczoną odpowiedzialnością, cichło, bez roz 
głosu, ale twardą pracą, z uporem j zawciętościg, 
górala, z olbrzymim zasobem siły woli, pokomy” 
wała trudności i trudy walki konkurencyjnej 
i zdobywała sobie coraz szersze pole zbytu, 

Założony przez miejscowych pionierów rodzi- 
mego przemysłu, „Strug* w Zakopanem ujrzał 
z czasem, że gianice, nakreślone jogo działalno- 


ścią, są zą szczupłe j że rozwój interesów, jego 


wymaga rozszerzenia tych granic. 

To było powodem, że „Stiug”, jako stowarzy= 
szenie z ogr, odpow., postanowiono zamienić 
na towarzystwo akcyjne i kapital zakładowy, 
z trzech i pół miliora podwyższyć ma trzydzie- 
ści milionów marek polskich. 

Uchwałę zamieniono rychło w czyn i po za” 
twierdzeniu nowego statutu przez władze, zwe- 
łano na dzień 26 czerwcą do Zakopnaego kom- 
stytuujące walne zgromadzenie nowo powsta- 
łej w tem sposób spółki akcyjnej p. n. „Przemysł 
drzewny Strug, Spółka akcyjna w Zalkopanem*. 

W nowo zatwierdzonym statucie spółki moz- 
szerzomo znacznie zakres i ramy jej dotychcza” 
sowej dzialalności, obejmując nią nie tyłko 
prowadzenie fabryk w zakresie przemysłu drze- 
wnego, a więc fabryk mebli, tartaków i drzew- 
nych materyałów budowlanych, ale nadto uję- 
to w tym zakresie wyrób drewnianych narzę- 
dzi oraz części maszyn, przyborów sportowych 
i galamteryi drzewnej, oraz wszelkich gałęzi 
przemysłu stolanskieqgo, meblarskiego, stolar 
stwa, artystycznego, oraz przemysłów pomocni- 
czych, a więc tapicerstwa i architektury wnetrz 
mieszkalnych. 

Na zebraniu organizacyjnem, jakie się odby- 
ło w dniu 26 czerwca w Zakopanem, pod prze- 
wodnictwem dra Watawa Kraszewskiego, pre- 
zesą rady zawiadowczej dotychczasowej spółki 
z ogr. odpow. p. dyr. Jan Kowalski w treści- 
wem przemówieniu przedstawił dotychczazową. 
działalność „Stuugą', wskazując na poszczegól- 
ne fazy jego rozwoju z małego walsztatu pra- 
cy 'do wielkiego przedsiębiorstwa, przekształ- 
conego obecnie na towarzystwo akcyjne. 

Prócz fabryki mebli w Zakopanem nabyła 
Spółką olbrzymią fabrykę mebli w Grudziądzu, 
S. Hermana, którą to fabrykę obecnie jeszcze 
się rozszerza przez wstawienie całego szeregu 
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nowych maszyn i bardzo znaczne rozszerzenie 
produkcyj. Wmaz z olbrzymiemi budynkami fa- 
brycznymi, składami i wytwómiami, nabyła 
Spółka olbrzymi inwentarz nowych fabryka- 
tów, składający się ze stu kilkudziesięciu go” 
towych pokojów, od skromnych do najwytwor- 
niejszych, | 

Charakterystyczne jest, że gdy dyrekcya w 
Zakopamem 'wysłała do Grudziądza, gdzie wy- 
rabiamo meble wyiącznie modne, na skład i wy- 
> stawę kilkanaście pokojów, wyrobionych w Za- 
kopanem ma motywach rodzimysh, kupujący 
urządzili prawdziwy run na kupno tych zako- 
piańskich mebli przenosząc swojskie typy na 
powszecnne zresztą typy modne, 
| Ponieważ kupno fabryki w Grudziądzu. doko- 
| nane zostało na warunkach bardzo korzyst- 

nych, pozyskał „Strug“ przez to nową placówkę 
produkcyi i zbytu na północnym zachodzie pań- 
stwa, której dalszy rozwój zapowiada się pod 
dzisiejszem sprężystem kierownietwam dyr, 
Kwaśniewskiego bardzo pomyślnie. 
Po przyjęciu sprawozdamia komcesyomaryuszy 
i powzięciu wymaganej uchwały w sprawie 
utworzenia nowej spółki akcyjnej onaz po”przy- 
jęciu statutu w brzmieniu zatwierdzonem przez 
rząd, dokonano wyboru do Rady zawiadowozej 
spółki, do której weszli: Dn Wacław Kraszew* 
ski, lekarz w Zakopanem, jako przewodniczący, 
dr. Stefan Góra, notaryusz w Suchej ji dr. Ru- 
doli Beres, sekretarz Izby handlowej w Krako- 
wie, jako zastępca przewodniczącego, zaś pp. 
Bieżeński Zygmunt, dyrektor banku, Jan Ko- 
walski, przemysłowiec, Artur Cichocki, Jan 
"Wróblewski, dyr. banku, Leon Makowiecki, wła 
ściciel realności, Dr, Stanisław Adamskj, «d- 
= wolkat, Józef Kwaśniewski, dyrektor fapryki 
„Strug“, Władysław Rudkowski, dynektor akc. 
Ludowej Spółki drzewnej i Włodzimierz hr, 
T. iewicz, właściciel dóbr, jako członkowie, 
,... Do komisyj rewizyjnej wybrano pp. Aleksan- 
p” dra Rumjńskiego i Edwamda Piiszewsikiego na 
członków, zaś inż. Wład. Tyrchę i Sew. Przy- 
szewiskiego na zastępców, 

Do załatwienia przepisanych statutem uch- 
wał. w Sprawie fuzyj względnie nabycia dawnej 
spółki z ogr. odpow. „Strug“, uchyyalomo w cza;- 
sie najblizszym rozpisać publiczny konkurs ra 
projdkty wnętrz mieszkalnych na motywach 
jskich, z azproszenien du współubiegania 
o magrody wszystkich artystów. polskich, 
uchwalono przezuaczyć z funduszów Spół 
00.000 Mkp. ną Muzeum Narodowe, zaś 
30.000 Mkp. na ufundowanie jedmej cegiełki na 
Wawelu. X 
Nadto uchwalono caity szereg zarządzeń, któ 
re mają na celu zapoznanie szerszych mas epo- 
eczeństwa z wyrobami „Stuga“, ktore pod 
względem smaku i solidności wykonania mogą 
C iść śmiało w zawody z najpiękniejszymi wyro- 
bami ząagramicznymi, a górują nad nimi tem, 
$ wykomanie ich oparte jest ma unześlicznych 

motywach polskich, przez co zyskują ogromnie 
na wdzięku. 

_' Dotychczasowy rozwój Spółki, energia kiero- 
mictwa j uznanie społeczeństwa dają zapew- 
nienie, że „Strug“ stanie sie w krótkim czasie 
n _ polskim „Pontois fix“, czego mu w interesie ro” 
-lzimogo przemysłu szczerze życzyć mależy, 
„ R. W. 


Ta 


Zakopane, w czenwcu. 
———NY—— 


Ruch siełdowy. 


IS (stm) Apatyczna równowaga, jaką osiągnęły w 
j ostatnich czasach na krakowskiej giełdzie kursa 
 apierów dywidendowych, wczoraj mje została na- 
= ruszona. Wazystkie prawie iakcye utrzymywały się 
dawniejszym poziomia, odchylenia į wahania 
NOSZA, dia poszczególnych papierów kilkadziesiąt 
tukilkadziesięciu punktów, co nie gra prawie 
ej roli przy obecnej dawaluacyi marki i idącej 
a w parze spekulącyi na „hauasę* obcych wa- 
. Dolary jadą dalj „symboliczniae* w górę bez 
amiętania, pomimo, że efektywna ich wartość 
zedstawia się o wiele niżej od nominalnej — ma- 
dopotskie efekta przemysłowi i handlowa sg, Ku- 
powane za bezcen i niuchętnia, bo spsk ilacya wie, 
że jej nie uciekną, a jchce wyzyskać „moment“ 
szczęśliwy i przemijający z obcemi wałutami, w 
_ utórych wszystko jaši raangażowane „po uszy”... 
© W fzczegółnoścj wczoraj zyskały w porównaniu 
e kursami sobotniemi: Siersza górnicza 150 punk- 
w, elektryczna 50, Trzebinia tłuszcze 100, Polska 
fta straciła 20, Glob 15 — słowem same niezna- 
e różnice. Trzebinia żelazo zanotowała wczoraj 
po dłuższej przerwie w obrotach, Żegluga 550, 
|nex 480. Z akcyj bankowych poszukiwano Ziem- 
Miego Kredytowego, z walut obcych kupowano 
. Marki niemieckie po 2540, z doļarami oficvalnie 
ie próbowano nawet zaczynać. i 
ULA KURSOWA GIEŁDY KRAROWSKIEI 
z dnia 27 czerwca 1921 r. i y 
Akcyo Tow, bandi, i przem.: Polskie Tow, handi. 
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P, T. H. I—IV em. of. 1000 żąd. 1100, trans, 1010—. 
1060, Hand! Spółka akc, Impex of. 450, żąd. 550, 
trans. 480, Polski Glob Tow. transpot.-handl. I-III 
em. wi. 1250, żąd, 1450, trans, 1250—1400, Żegiaga 
Polska of, 5%, żad. 600, trans. 550, Zieleniewski 
I—III ems, of. 8000, żąd. 8500, trans, 8300, Warsz, 
Ska akc. Budowy Parow, I—II em, of. 1900, żąd. 
2100, iemiesz fabryki maszyn rolniczych of. 5900, 
żąd. 6100, Trzebinia tabr. maszyn i narz, roln, IV 
em. of, 3100, żąd. 3800, trans. 3150-3200, Gal, akc. 
Zakłady Górn. Siersza of. 6300. Add. 66%, trans, 
6350—6500, Polska Naita I—II of. 1900, zaa. 230, 
trans. 2000—2075, Elaktrownia w Sierszy I—II em. 
of. 2200, żaąd. 2400, trans. 2250—2300, Fabr. przatw. 
tłuszcz, w Trzebini of. 2600, żął, 2300, trans. 2625— 
2750. 

Warszawa. (T, M. Na dzisiejsz»j piałdzie war. 
szawskiej transakcyi walutami nie notowano. W 
dziale akcyi obroty ożywione przy tendencyi mało 
zmienionej która w końcu zabrania uległa pewne- 
mu osłabieniu, W papierach publicznych ruch nie- 
wielką przy kursach nieco mocniejszych. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych (gotówka): 
sprzedaż —*—, kupno =-—, dolary kanadyjskie (gotówka) 
sprzedaz 1690, kupno 1650, franki szwajcarskie (czeki) 
sprzedaż 186, kupno 181, funty szterlingi (czeki) sprzedaż 
6290, kupno 6199, Nowy Jork (czeki) sprzedaż 23, kupno 
22'60, marki niemieckie (gotówka) sprzedaż 23, kupno 
22:50. korony anstryackie (czeki) sprzedaż 242, kupno 232, 
ruble earskie 500-ki trans. 297—282, dumskie 1000-ki 
w trans. 7300. 

Zurych, 27 czerwca (PAT). Końcowe kursa dewiz: Ber- 
lin 8*071/a, Nowy Jork 598, Modyolau 29.20, Praga 8'074/2, 
Budapeszt 2.30, Zagrzeb 2795, Bukareszt 9.171/2, Warszawa 
0:87 i pół, Wiedeń 1'10, austr. stare 0.88. 

——A—— 
Eksport węgla górnośląskiego do Austryi 
i Jugosławii. 

Sosnowiec, Telef. F.) Jak donoszą, zaczęto 
w Opolu rokowania w celu przywrócenia dosta- 
wy na nowo węgla do Austryi i Jugosławii. W 
najblizszych dniach ma wywóóz tego węgla z 
Górnego Śląska nastąpić, 


Opodatkowanie spirytusu. 
Warszawa, (Telef. M.) Na podstawie rozpo- 
rządzenia zuinisterstwa skarbu zapasy spirytu- 
su, jakie w dniu 1 lipca b. r. będą się znajdo: 
wały w fabrykach wódek i rozlewniach spiry 
tusu, czy to w postaci czystej, czy.też pół fa- 
brykatów, albo gotowych wyrobów  spirytuso- 


Warszawa, (E. E.) Dziś o godzinie 2 popoł. 
zjawił sięrw Belwederze jakiś osobnik i wyraził 
życzenie widzenia się z ministrem spraw woj- 
skowych. Gdy wyjaśniono mu, że minister nie 
urzęduje w Belwederze, nieznajomy prosił o au- 
dyencyę u Naczełoika Państwa. Oficer dyżurny, 
zażądał wówczas od przybysza legitymacyi, któ- 


Warszawa, (Telef, M.) Jutro we wtorek ocze” 
kiwany jest w Warszawie z powrotem z podró- 


Witos. 
Wyjazd gen. Niessla. 

Warszawa. (Telef M.) Szet francuskiej misyi 
wojskowej (w Polsce generał Niessel wyjechał 
ua wezwanie władz paryskich, gdzie przepędzi 
kilka dni, poczem powróci do Polski, 
Stronnictwo demokratyczne za pożyczką 

przymusową. 

Warszawa, (E. E. Radio) Stronnictwo demo" 
ikłatyczne rozplakatowało odezwę do Sejmu i 
kady ministrów, domagającą się przeprowadze- 
nia narodowej pożyczki przymusowej. 


Wstrzymanie paszportów do Ameryki, 


Warszawa. (Telef, M.) Ministeryum spraw we- 
wnętnznych rozpatruje obecnie projekt - zawie- 
szenia wydawania paszportów do Stamów Zje- 
dnoczonych przyczyną tego jest fakt, że obecnie 
już 100.000 osób w Poleca posiada paszporty 
wizy konsulatu Stanów Zjednoczonych, podczas 
gdy ogólna liczba emigrantów z Polski, którzy, 
w kiqygu noku mogą wylądować w portach amé: 
rykańskich, sięga zaledwie 30 tysiący. 


Miogztowania w urzddżie wywozi 1 przywodo. 


Warszawa (East Express). „Gazeta Warszawy. 
ska“ domosi, iż w związku z nadużyciami w głów 
wnym urzędzie wywozu i przywezu aresztowa” 
ni zostali: Starszy referent działu wiókiennisze: 
! go p. Kunzel, referent dziąłu ogólnego, ponis- 
onik naczelnika wydziałm JI. Erijekj i miod" 
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"Prez. Witos wraca do Warszawy, 


ży swojej do Małomolski prezydent ministrów - 
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wych, podłegają dodatkowej opłacie, mianowi- 

cie spirytus czysty półfabrykaty oraz wódki 0: 

wocowe po 150 M. za litr stuprocentowy, gotowe 

zaś wyroby 'wólxiczane po 60 Mk. za litr. j 
Ceny skór w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na tutejszej gieldzie obu- 
wia płacono dziś za obuwie męskie, „bokskalb' 
i „chevreaux“ czarne 1750 K. Z maturalnej skó- 
ry 1550 K. Za lepsze czarne „bokskałb* i „che 
vreaux"' 1850. Za brązowe 2500 K, za czarme 
damsxie „bokskalb* i „chevreaux“ 1750, za 
czarne wołowe 1750, za brązowe 2700. ' 


Międzynarodowa Unia Naftowa. 


Zurych. (Tel. wł.)  „Deusche Erdoelgesell= 
schaft' w porozumieniu z wielkimi deficytami 
koncernami naftowymi, 'w których kapitały 
irancuskie mają decydujący wpływ, założyły, w. 
Zurychu Naftową Unię Międzynarodową z ka- 
pitałem akcyjnym 210 milionów franków. B8 
procent wszystkich akcyj Erdoelgoselischaft już 
wymieniono na akcye nowej unii, Hesztujące 
8 fprwc, zmajdują się zagranicą.  Umiią posiada 
prócz tego 75 proc. kapitału akcyjnego francu- 
skiego w przedsiębiorstwie „Societe de Petrol 

de Dombrova", które dominuje w towarzy- 
stwach „Wschodnicoa”, „Kanpaty”, jakloteż w 
wielu rafineryach Wschodniej, środkowej i Za” 
cnodniej Małopolski, 

Koncentracya przemysłu czeskiego. 

Wiedeń. (Tel, wł.) W (Pradze odbyła się kons 
ferencya przedstawicieli  ciesztlyńskich Beng- 
und Huettenwercke, Prager  Eisenindustriege- 
sellschaft į Suedkovitzerberzbaugesellschaft, Po-' 
rozumienie zostało osiągnięte. W Pradze będzia 
utworzona centrala, która wozporzije swoje 
czynności z dniem 1 grudnia br, 

Kartel rur wiertniczych. 


Wiedeń, (Tel, wł.) W kołach fachowych otnzy* 
mano wiadomość, że w Berlinie toczą się per» 
traktacye przedstawicieli fabryk rur wiertni-: 
czych, w Sprawie utworzenia kartelu i ustaile=" 
nia ceny. Obecnie cena wynosi 6500 marek niem. 
za parę, Są podobno szanse osiągnięcia porozu= 
mienia, 
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H 
i 
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Zamach na ministra Sosnkowskiego 


czy czyn szaleńca? 


rej jedmak nieznajomy nie chciał pokazać, wo- 
bec czego oficer dyżurny połecił wyprowadzić 
go z zabudowań Belwederu. Policya po wypr 
wadzeniu go z Belwoderu aresztowała go. W. 
chwili amesztowanią nieznajomy strzelił do por 
licyanta, raniąc go. Po aresztowaniu okazało 
się, że nieznajomy ów zdradza obłąkanie, 


szy r reforent p. Buchholz, 


Lwów bez gazet. 


Lwów (PAT) Strejk zecerów objął wczoraj 
wszystkie drukarnie. Wprawdzie drukarnia „Sło- 
wa Polskiego“ zgodziła się w pierwszej chwili na 
żądanie zecerów 307”/, podwyżki płac zasadniczych, 
z dodatkiem dlazecerów gazetowych i numer po- 
łudniowy „Słowa Polskiego* pojawił się, lecz na 
wieczornej konferencyi wydawców postanowiono 
solidarnie nie przychylić się do życzeń zecerów 
i jutro ani jeden dziennik we Lwowie nie wyj- 
dzie w żadnej drukarni. 


Cziczerin jedzie do Angory. 
Warszawa, (Telef. M.) Z Moskwy donoszą, tie 
Cziczerin udaje się do Angory, gdzie mają się 
rozpocząć rokowania, w sprawie sojuszu miądzy 
Rosyą sowiecką, Turcyą angorską i Persyą. 
ea EET OCT O Z ORA w n 


Proces fly marek lic w Wistadnie 


Gdańsk. (PAT) „Frankfurter Ztg.' donosi z 
Wiesbademu: Przed sądem przysięgłych w. 
Wiesbadenie toczył się przez trzy dni proces w 
wielkiej aferze fatszowania pieniędzy polskich. 
które miano w Niemczech afabrykować za IB 
milionów puarck w banknoinach tysiącruarka 
wych. Między 20 wskarzonymi było sześciu ży: 
dów, pochodzących g Polski, którzy falszowałi 
banknoty polskie w Wiesbadenie, a nast pnie 
rozpowszechnili je w byłej dzielnicy pruskiej. 
Pięciu oskarżonych poszukują władze jeszcze 
listami gończymi. Sąd skazał prawie wszyst- 
kich oskarżonych na dwś lata więzienia, zaś 
tach uniewinnił. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Ar. 173 4 
BH Dom towarowy dla przemysłu rolniczego i techniczn. - Bracka 18 
Posiada na składzie: Narzędzia dla wszystkich gałęzi przemysłu. 


Wiasna wytwórnia wyrobów blacharskich wykonywa wszelkie roboty galanteryjne | 
oraz budowlane. — Ceny i oferty na żądanie. 


4038 | 


—— mmo 1 A 


WALCE - KASPRY nakomita mączka odżywcza 
KAMIENIE - CYLINDRY || i asik biszkoptowy (marka ochronna krowa) 


lakopane, Rabka 1h okolica, 


Xupię dom, wiilę albo fol 
wark z ziemią lub lasem. O- 
ferty ź opisem lub podaniem 
ceny proszę nadsyłać: War- 


szawa, Reklśma AE aj PE 

10, pod: „Zakopane nr. „me 11 MODELE 1! tudzież wszelisie wytwórni I. Zbiegieni i P. Oskwarek 
A BREE | POŁBUCIKI O PRZYBORY MŁYNSKIE © Podgórze, Kącik 1. 4512 

P Bay Fioryan" Zwoliński, AUT. j 4888 dostarcza natychmiast firma 4593 Do nabycia w handlach, drogueryach i aptekach. i 


QKEADZIONO papiery wojsko- 
U we na nazwisko Cepuch 
Andrzej, Bronowice Małe, kto- 
re unieważnia się. 4584 


Lwów, Hetmańska 10. 592 | 


- n, PANTOFELKI 

K poirlel z doku- | fåi 

W mentami, tymczasowe za- aizela Brand, ; Kraków 
świadczenie demobilizacyjne raków, Starowiślna 6. 

ną nazwisko Franciszka Mę- 


/ !MODELE! / 


doli unieważnia się. 4588 


RIESEL, SCHIEBER i FRIEDLANDER DOM HANDLOWY FIAŁEK | ZBOROWSKI, KRAKÓW 


Lwów, Brajerowska 11 a, uł. Z-lerzyniecka 29, 


0006000209002000660060600000909600660006 


Jedyny nejtańszy dom handlowy Remscheldowskie 


(5. [Ból głowy i Migrenę | |*** IGNACY CYPRES :-: Piły E a aE om 


NY, , + O Kraków, ul. Szewska 13/11 G. larki) 
Aea |.usuwa momental- f; H 4 DŻ, x ite si i , 
CHĘĆ A, ls t itr0 Migren EAZA poleca niklowy system Roskopft mk 1000. Rozmaite siekierki, mioty do cechowania drzewa, 
ES | nia tylka i aN tk is Budzik z przedwoj-werkiem mk 1200. Skrzy- s ży ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki 
węce |? s 5 | AT J » peozesmyczkiem mk 3000i wyżej, Harmoni o pił, oliwiarki, smarownice do wazeliny. obei- 
ZA Z growiz. farm. Henr. Chodakowskiego EZ Viedni ii Aoa odore. Oaia mk 3000, nacze, świdry do gwintów i kute owożdłiw . j 
M , : wurzędówka mk 5000, Trąby akordeonowe i 
208 w Warszawie. 4192 - mk 1000, 1200. Dyamenty do szkła mk 600, Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego R 
Ci | I Żądać wszędzie. TDU 700. Brzytwy mi 500, 600, 700. Maszynki do włosów mk 600, stale zara. 
. Maszynki do samogolenia mk 500, 600. Pas do brzytw è 
z po zim ni pnie E sg pak do skrzypiec mk 1200, 808. SRR Aan PE ui | 
e rą - ysyłka za zaliczką, Cennik ilustrowany za nadesłani $ z i 
PETER 10 ia Si kupuj state EARE, sa Telefon 11-4-97 i IV, 65. Adres telegr. Biroskge. j 


2 (wiatowej stany dą 
mydio „Spelckś pre i 

P” wyłszające swą jakeścią wszelki. "3 
inne konkurencyjne mydla toaleto. 4% 
oraz „lłlowo-mleczne*, „kwiato- 24 
z » „Głlicerynowe*, kule różnej wiek 
"kości (mydła kąpielowe), proszki i mydła 
do golenia, krylantynę, wodą kalońskę, 
ko pudry i t.p. Wyroby powyższe uznane za 


Dlaczego 


farba do włosów 4413 


8 6 „EUWENOL* i 
xy zityła zdobywa POWODZENIE? 


STOLARZY 


"HE d - FAY  Pomeważ siwe włosy pod jej specyalistów do stylowych me- 
3 WE ke kle Re ; 5) nieszkodliwym wIĘWEM ky bli fornirowanych poszukuje 4 
` gi tylko odzyskują dowolną na- 
Wo można w każdym lepszym SZ bi i 27 
UZ 5 ly tn ||| „STRUG” Sp.Akc. 


PRA jeszcze 5 O A bły- 
pz PAREDNENIE d'ORIENT, VARSOVIE, 


4. A. J. Lewiński, Kraków 4 f 
p 
i DS” Dostat można wszędzie. Ta | 


Pa, Starowiślna 36. gy ZAKOPANE, MAŁOPOLSKA. 


Pomieszkanie i utrzymanic zapewnione. 
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POLSKIE FABRYKI MASZYN I WAGONÓW L. ZIELENIEWSKI W KRAKOWIE, LWOWIE I SANOKU SP. AKC. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mkp. 11,200,000 na Mip. 25.200.000. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy „Polskich Fabryk maszyn i wagonów. L. Zieleniewski w Krakowie. Lwowie i Sanoku S, A,“ 
uchwaliło dnia 5 lutego 1921 r. podwyższyć kapitał akcyjny z sumy 


Mkp. 11,200.000— na Mkp. 67,2090.000— 


przekazując równocześnie Radzie Zawiadowczej określenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków. dla emisyi tychże akcyj. 
Powyższa uchwała Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy Spółki uzyskała zatwierdzenie Rządu dnia 23 maja 1921 r. 

Na podstawie tego upoważnienia Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy uchwaliła Rada Zawiadowcza na posiedzeniach 5 lutego 
1921 i 23 marca 1921 przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki 


z Mkp. 11.200.000— na Mkp. 25,200.000—. 


przez emisyę nowych 100.000 sztuk pełno wpłaconych akcyj po Mkp. 140— im. wart., wobec czego rozpisuje się niniejszem 


SUBSKRYPCYĘ 


na warunkach umieszczonych poniżej, przyznając dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akoyj w ten spo” 
sód, iż uprawnieni są do pobrania na każde 4 dawne akcye 3 nowych akcyj. 


Warunki sukskrypcy! akcyj W. emisyi „Polskich fabryk maszyn i wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku Sp. Akt. 


1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że na 4 stare 
akcye pobrać mogą 3 nowe. 
2) Przy korzystaniu z prewa poboru należy przedłożyć jako dowód posiadania akcyi I emisyi — akcye z daty 10 lutego 1914, 
jako dowód posiadania akcyj II emisyi — poświadczenie Banku Krajowego we Lwowie na przydział akcyj emisyi z r. 1919. 
jako dowód posiadania akcyj IH emisyi — kwity tymczasowe Spółki, które zostaną zaraz zwrócone po uwidacznieniu na nich 
wykonania prawa poboru. Akcye pochodzące z wykonania prawa poboru na podstawie akcyj zamkniętych do dnia 31 gru= 
dnia b. r. będą wyłączone również od obrotu giełdowego do 31 grudnia b. r. 
3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 25 lipca 1921 r. pod rygorem utraty tego prawa. 
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mkp. 1600 dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mkp. 
3500 dla nowych akcyonaryuszy, przyczem akcye przydzielone z wolnej subskrypcyi będą wyłączone od obrotu giełdowego do dnia > 
30 czerwca 1522 r. s 
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna z 5%, odsetkami od 1 kwietnia 1921 r. do dnia zapłaty od wartości 
nominalnej. 
6) Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Rada Zawiadowcza wedle swego swobodnego uznania. 
7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale sztuk i po skonfekcyonowaniu tychże za zwrotem 
potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 
8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3*/q. 
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 kwietnia 1921 r. 
10) Zgłoszenia na nową emisyę akcyj przyjmują do ćnia 25 lipca 1921 r.: 
N KRAKOWIE: Kasa Fabryczna, ul. Grzegórzecka L. 51. Filia Polskiego Banku Krajowego. Filia Polskiego Banku Przemysłowego. 
WE LWOWIE: Polski Bank Krajowy. Polski Bank Przemysłowy. Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego. 
W WARSZAWIE: Bank Dyskontowy Warszawski. 
W WIEUNIU: Austryacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu. Tow. Bankowe i kantorów wymiany „Mercur“. 4554 
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z Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawnjczej „Goniec Krakowski" Sp, z ©, o. Marvam Fontana, Redaktor ©dpow,: Ludwik Gronuń. 


Drukarnia Ludową w Krakowie, 
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